AC 


NASZE ABC 


O nadzieje Poiski 
radosnej 


Dzisiejsze nasze życie odbywa 
się pod znakiem apatji. zniechę: 
cenia, zaniku wiary w lepsze ju: 
tro. T. zw. szary czlowiek. przy: 
gnieciony ciężkim brzemieniem 
dnia dzisiejszego nic śmie ma 
rzyć, że jutro znajdzie dla niego 
radośniejszy uśmiech, że zmory. 
które go dziś trapią jutro się m- 
ga rozwiać. 

Źródłem takie stanu 
watpliwie nędza, w jaką, zwłasz- 
cza w Polsce, wepchnął ustrój ka 
pitalistyczny szerokie rzesze Sza- 
rych ludzi. Setki tysięcy Szarych 
nie mają chleba i dachu nad gło- 
wa. 

Obok nędzy — niepewność ju- 
tra. Ci nawet, którzy dzis maja 
zapewnione materjalne podstawy 
hytu. nie wiedzą co czeka ich ju- 
tro. Pracownik nie wie. czy jutro 
nie straci pracy. przedsiębiorca 
nie wie, czy jutro nie przyniesie 


jest nig- 


nic szanuje 
doprowadz:! 
ludz- 


Ustrój dzisiejszy 
godności ludzkiej. 
do zdewaluowania honoru 
kiego. Można się wyrzec dóbr ma 
terjalnych na rzecz wartości ide- 
alnych. Wtedy jednak gdy się 
jest pozbawionym i jednych i 
drugich wytwarza sie stan całko- 
witej hcznadziejności. 

A wreszcie brak sprawiedliwce- 
ści, wyrugowanic z życia zasad 

moralnych pogarsza jeszcze sytu- 
ację. Niezadowolenie wzrasta do 
maksimum, _ gdy społeczeństwa 
<oderuSa % danym ustroju spoi= 
cznym brak realnego sensu morai 
nego. 

Nikt zaś dziś nie jest w staniu 


pokazać społeczeństwu. jakie mo- | 
| 


że być lepsze jutro, jaki ma byś 
ustrój społeczny przy szłej Polski. 
który głodnym i bezdomnym Zza- 
pewni chleb i dach nad „głowa, 
sponiewieranym przywroc! god- 
ność i honor. niepewnym jutra 
da gwarancje trwałości tego, c9 
jest, całemu społeczeństwu Za- 
pewni panowanie sprawiedliwo 
ści i zasad chrześcijańskich. 
Jutro w Polsce należy do tych. 
którzy potrafią powiedzieć juk 
bedzie wyglądać radosna Polska 
jutra. potrafia wskazać drogę, it- 
ku do tej Polski radosnej prowa- 


dzi. Nikt w Polsce nie wierzy. by | 


kiórekolwiek z istnieijacych stran 
nietw potrafiło w skazać tę „Pol 
vte  jutrzejszą. Stąd slabość 1 
brak istotnego oparcia W masach 
wszystkich stronnictw politycz- 
W ródłem powodzenia W vo- 
R. było bardzo 


przekonanie, że 


nych. 
sy ubiegłym O. N. 
razpowszechnione Pe 
potrafi on wskazać drogę do przy 
szłej Polski. która zapewni. l PH 
kom wolność. sprawiedliwość. Ua” 


ńość życia, Przywiązauie ZW0- 
a a i U ki - 
tenników komunizmu do tego Ku 

že po- 


runku opiera się na tem, 
kazuje on im inny ustroj społ tez- 
ny od tego, W którym obecnie ży- 
jemy. ! Le 

Ogromna jednak większość spo- 
leczeństwa, która widzi bezdroża 
komunizmu, nadal tkwi w apa ji 
tak niebezpiecznej dla istnienia i 
przyszłości Polski. Trzeba je zbu- 
dzić z tego uśpienia. przez poka- 
zanie. jaka bedzie Polska jutra A 
jakie do niej prowadzą drogi. Jest 
to praca dla wszystkich. którzy 11- 
nileją myśleć politycznie, 
kich. którzy mają polityczna WY- 
obraźnie. 


wszyst 


J. h. 


nA mztconowwwwO GO | 


Hitlerowcy 


przeciw Stahiheimowi 
BERLIN, 4,3. (PAT). „Nat. 
val - Sozialistische Kurier" dono- 


si o demonstracji antystahlhe:- | towników, przy łożył sobie lufę re- 
wolweru do prawej skroni 1 Wy- 
Padł strzał i mężczyz- 
na, w odległości kilku kroków od 


mowskiej w Stuttgardzie. Povo- 
Gem manifestacji miało być zer- 
wanie przez dwóch stahlnelmow- 
ców tablicy ogłoszeniowej Hitler- 
tugend. Obu tych stahlhelmow 
cow aresztowano. 


| 
ruiny jego warsztatowi pracy. 
i 
1 


| polsko - gdańskiej 


aż miejskiego dla bezdomnych 


ABG 


- NOWI 


= s 


Po prowokacji Gdańska 


Gdańskc-polska granica otwarta 
Chaos gospodarczy w zbuntowanem mieście 


Oświadczenie przywódcy 


gdańskich hitlerowców 

GDAŃSK. s UWAT)."Przy- 
wódca partji narodowe - socjali- 
stycznej w Gdańsku Forster o: 
glasza w dzisiejszej prasie gdań 
skiej dluższe oświadczenie w 
sprawie sporu polsko - gdańskie- 
go. Wywody jego wyrażają goto- 
wość Gdańska do porozumieniu 
|się z Polską. 

Forster twierdzi. że nie jest wi 
na Gdańska że doszło do obec- 
nero stanu. Partja narodowo -so 
cjalistyczna „doprowadziła do u 
spokojenia miedzy Polską i Gdań 
skiem. pomimo to nastąpiły ata- 
ki na gdańska walute. aby dać 
miejśce polskiemu złotemu. Nikt 
nie może zawrzeczyć Senatowi 
Gdańskiemu prawa do obrony 
własnego bczpieczeństwa  wszel 
kiemi środkami. 

Jeśli Polska przy wwzozie to- 
warów. pochodzących z Gdańsku 
czyni trudności i odcina źródla 
dochodu dla gospodarstwa gdar- 
skiego. powstaje  nichezpieczeń- 
stwo, że Gdańskowi w przyszło- 
ści może zabraknać dewiz. Senat 
gdański zdecydował gam- 
dzielnie wstąpić na drogę, która 
otwierała się przed nim, tas ab; 
Gdańsk mógł z tych krajów. w 
których posiada zamrożone kapi- 
tałv. sprowadzić towary ez cła 
F edzyskać wtem "wposó, swoj 
atan posiadania. 


9 
u. 


aie 


Granica celna 
niezamknięta 


Gdański oddział  niemiechiezuo 
biura informacyjnego cgłosił ha 
munikat, stwierdzający. że pois 
skie placówki celne na granicy 
zamknely 
12 południe 


w sobole o godz, w 


|aranico dla przywyazu towarów z 


terenu Gdańska do Polski. 

Polska Agencja Tele „saficzna 
upoważniona jest do stwierdze- 
nia. że wiadomość powyższa jest 
nienrawdziwa, 


Chaos gospodarczy 

GDAŃSK, 3. 8. (PAT). Socjali- 
styczna „Danziger WVolksstimme' za 
jawów. które pozwoliłyhy przypusz- 
czać, że w obecnej sytuacji nastąpi- 
ła afbo poprawa, albo wyjasnienie w 
dodatnim kierunku. W kołach gospo 
darczych Gdańska panuje rupoełra 
pem OOOO EC" 


Podarunek Mussoliniego 


dla chińskiego marszałka 

SZANGHAJ, 4.8. PAT. Przyby? 
tu 3-silnikowy samolot włoski, po- 
dGarowany marszałkowi -Czang 
Kai Szekowi przez Mussoliniego. 


| Na Burakowie, na tyłach schro- 


na Żoliborzu, nieopodal toru kole- 
jowego Warszawa- -Łomianki, roz 
legły się wczoraj o świcie trzy 
szybko po sobie następujące, WY” 
strzały rewolwerowe. 

Wystrzaly te zaalarmowały war 
towników kolejowych. uzbiojo- 
uych w karabiny. ktorzy widząc 
kęs ziemi leżącą kobietę i uciekają 
wezwali go do 
strzela- 


| cego MEŻCZYZNE. 
zatrzymania się. grożąc 
niem. Po chwili uciekający przy- 
stanął i, jak wynika z zeznań War 


strzelił. 


swej ofiary. runął na ziemię. 


Wartow nicy zaularmowali poli- 
cję 26 komisarjatu P. P. i leka- 


znacza, że dotychczas nie widać ob- | 


bezradność. Dinytrwaiy obecny stan 
rzeczy wyrządzi gdańskiemu życiu 
szkody, które trudno będzie poweta- 
wać, tylko szybkie uspokojenie sto- 
sunków polsko - gdańskich możę u- 
chronić Gdańsk od szkód. 

Pismo wskazuje na konieczność 
odwołania się w obecnym sporze pol- 
sko - gdańskim do Ligi Narodów. 
GDAŃSK, 3. 8. (PAT). Władze 
gdańskie zwróciły sie do firmy „Bal 
toilt w Gdańsku, żądając od niej, a- 
bv sprzedawała benzynę na terenie 
W. Miasta bo polskich cenach ekspo: 
towych. Na odpowiedź firmy, iż w ©- 
hrehie obszaru celnego polsko-gdań- 
skiego obowiązuja tylko normalne ce 
ny krajowe. Senat oświadczył, że wo 
bec tego zakupywać bodzie benzyne 
zagranica. . 

Na wczorajszem 
skich kupców branży 
przedstawiciel władz zdańskich o- 
świadczył, że kupcy nie otrzy maja 
Wiecej porwoleń na zakupy towarów 
polskich. Podobne zawiadomienie o- 
trzymał związek przedstawicicii pol- 
skich kopalń węgia. który dostarcza 
wegla no!skiega dla konsumnejł gdaj 
skiet Członkowie zwiazku oświadczy 
li, że mają walutę polską i woboc te 
zo mogliby zakurywać węgiel pol- 
ski, mie majac należności w Niem- 
czech. znależliby się w trudniejszej 
sytuacji, niż kupcv niemiecev. Odpa- 
wiedziano im na to. że władze gdań- 
skie nie zmienia swero stanowiska. 

GDAŃSK, 2. 8. (PAT). „Do” ziger 
Volksstimme“ donosi. że urząd hën- 
d'u zagranicznego wydaje pozwole- 
nia na przywóz walicelowy nasepu- 
jacych zrtwkuiów: Świeże jarzvny, 
towary kolonjalne. wyroby włókien. 
nieze, obuwie i sól. Wsród towarów, 
których przywóz wolnociowe * dzie 
dozwołany, znajduja sie takie arim- 
kułv. jak np. żyto, którego przywóz 


zebraniu gdań- 


włókienniczej 


danaiskiega obszaru. celnego * rm Tren PW ladowanie na jedwem z 
eks- 


wzeriędnie zakszanv.  Gdańscy 
porierzy sbnża wstrzymuje 
zboża w Polsea wober 
obecnych stosunków 
wwozie da 


zakony 
niepow ności 
Przy wałnocło- 
Gdañ“ka 


BAZA nabierane 
beda onłatv w wysokości © ooe. od 
wariości faktur. Wpływy 1e maia 


być zużyte na utrzymanie gdańskie: 
go aparatu celnego 

Wedłu informaewj.  udzielon=ch 
rzez centrale konrtreli obrotu dewi- 
żowago punkt cieżkości nrzv wyda- 
waniu pozwoleń ra wwóz towarów 
nrzesunięty bedzie na dostawy 2 
Niemiec Prata gdońska rodkrtśle. 


że wszalkie zakuny i tranzakcie. kto 
re maja bvć zawarto z firmami za- 
grenieznemi. u"ależnione se od poz- 
de- 


walenia centrali kontrol qhrotu 
wizrawern, 
GDAŃSK, a» 8 (FAT. 


styczne „Danziger WValkssime” za 


cza, Żo własny obrót  konsuncev] 
danska wobec zupełnewo hraxru “i 


FGWCUW NIE rzy czyni sie do poprawy. 
izcz snowodu:* ujemny bilans płsum= 
Najważniejszemi  zadaniómi 4 
Gdańska są * pozostaną port * mangę! 
gdsniski. 

Zagadnienia te mogą być tylko ros 
strzygnicte orze wznowienie niesk 
nawantch stosmaków gospodarczych 
Polską. 


Pogłoski o anschlussie 

GDANSK, 3 8. (PAT). Centrowa 
„Volksztę”, zamieszcza artykul pot 
„Punkt kulminacyjny polsko - edat- 
skiego  zatargu celnego", Pisma 
stwierdza, że (Gdańsk zawsze zyski- 
wał dotychczas silne poparcie w spo- 
rach z Polską. podczas ady sam nie 


arv, 


7 


Żonobójstwo i samobójstwo na Burakowie 


Tragiczny dramat małżeński o świcie 


| Trzy śmiertelne strzały policianta do żony 


rza. Jak wynika z dochodzenia. 
przeprowadzonego przez policję, 
rannym osobnikiem okazał się 
51-1. Konstanty Szpindura (Staw- 
ki 8), b. posterunkowy 4 komi- 
sarjatu, ostatnio zas wywiadow- 
ca urzędu Śledczego. Szpindur:» 
wysirzelit trzy razy do swej żo* 
uv. 20-1. Zofji, którą ranił b. cięż- 
ko w klatke piersiową w okolice 
serca i w lewe ramie., Szpinduro- 
wa zmarla przed przybyciem le- 
karza, Szpindurę. który chciał pO 
pełnić samobójstwo. po opatrur* 
ku lekarz przewiózł w stanie bat- 
dzo ciężkim do szpitala Przem. 
Pańskiego 

Jak wynika z dalszego Paer 
dzeniu. Szpindurowie pobrali a 
przed T-miu laty i przez cały SE 
współżycia żyli w ciazłej ngae 
dzie. Szpindurowa stale podejrze- 


naruszał truktaiów i umów. Wąrpić ki sposńb na ta postnięcie *arecazuje 
należy, czy obecny konflikt może być! Polska i Liga Narodów, których o- 
zażegnany przez interwencje orga- | bowiażkiem jest czuwać nad wyk- 
nów Ligi Narodów. W związku z a- naniem traktatów. Spodziewamy sie 
uzjami pewnych czynników gdań-li życzymy, aby zatarg, który doszedł 
skich o możliwym powrocie Gdański obecnie do punktu kulminacyjnego, 
fp Rzeszy „Danziger Vołksztę”, za-i był iaknajszybciej zażegnany. ” 

onaczą, Że kolportowanie takich pò- Na skutek zatarau polsko - tdań- 
głosek należy uważać za bardzo nie- | skiego należy 


aa siać 00 ) liczyć się z tem, że 
bezpieczne przedsięw zięcie, Metody u | polsko - gdański obrót gospodarczy 
życia siły bez względu na to w jaki| pędzie zupełnie sparaliżowany, że 


sposób Są stosowane, navewno nie do 
prowadza do celu, lecz przeciwnie — 
de katastro 


I 

l 

= w porcie gdańskim zamrze j że 
, Ostatnie zarzadzenie celne >g 


wwóz I wywóz gdański dozna wiel- 
kich przeszkód. Obecnie nie można 
jeszcze przewidzieć, jakie Środk ,za- 
stosuje Polska, co do tego jednak na 
leży mieć  jaknajpoważniejsze = oba- 
wy, które potwierdzają zresztą gio- 
oznacza ono niewątpliwie pewne za-;5y prasy polskiej, żądające zastoso- 
nulowanie zasadniczych traktatow j| wania najostrzejszych środków odwe 
postanowień. Należy zaczekać, w ia-| towych. 


fy 4 


jest posunięciem bardzo  doniosłem, 
Nastepstw tego zarządzenia nawet w 
przybliżeniu nie można przewidzieć, 


m | ZĘ o. a ZZ R RB 


Opłata Pocztowa uiszer. ryerahem 


PRR 


Warszawa, 
poniedziałek 5 sierpnia 1935 r. 


IE {Q 


ROSZY 


Min. Laval 


pozostaje w Genewie 

PARYŻ. 4.8. PAT. Rada Minè 
strów zbierze się w ciągu przy 
szłego tygodnia, ale data posie 
Genma zostanie określona dopie 
ro po powrocie Lavala z Genewy 
Odroczenie daty posiedzenia na- 
stąpiło na skutek tego, że premier 
Laval wróci do Parvża dopiero ju- 
to wieczorem i pragnie mieć 
riożność swobodnego rozważenia 
dekretów. które będa omawiane 
na Radzie Ministrów. 


HI 


.. . 
Brazyjja ograniczy 
import towarów 

RIO DE JANEIRO, 458. (PAT) 
Prasa donosi. że rząd” brazylijsk 
zamierza zawiesić tymczasowe 
spłatę dłufów zagranicznych i o- 
graniczyć import towarów, 


b 


Nieudały lot Moskwa — San 


Francisko 


Lewoniewski zawróci 


i wylądował kolo Leningradu 


Cel lotu przez biegun 
Jakkolwiek próba przelotu. 
przez biegun, wykonana przez ].e- 
woniewskiego nie udała się, jest 
pewnem. że w najbliższym Czasie 
zostanie powtórzona. 3 
Chodzi tu bowiem o ważny dla 
Sowietów problem bieguna. Na 
ten temat znany badacz krain po- 
larnvch prof. Schmidt zamieścił 
w przededniu lotu lewoniewskie- 
zn ciekawy artykuł w moskiew 
skiej „Prawczie”. 
Przypominając dzieje 
kich pod 


Powrót i ladowanie 


MOSKWA, 2. 8. (PAT:..Okolo 
godz. 22.30 według tzasu moskiew 
skiego giówny urząd północnej 
drogi morskiej otrzymał od zalo- 
gi samoltu „U. R. S. S. — 085“ 
telegram: zawiadamiający, że za- 
uważano nadmierne zużycie oli- 
wy. co uniemożliwia osiągnięcie 
zamierzonego cehi. Załoga prosi- 
la o zezwolenie na przerwanie 
lotnisk w Kosji Północnej. 


Po uzyskaniu pozwolenia, sa- wszyst- 


molot „UV. R. 8. S. — 025" powró- WA BIBA ARE. 
cił z południowej cześci morza Sehmidń stwierdza. że zaintereso- 


Wanie stale ' wzrasta, zwłaszcza 
dzięki nowym zdohyczom techni- 
do Leningradu. ki i wielkiemu rozwojowi loinic- 
Do godz. Zd-ej nie otrzymānsi W Lotnictwo udowodniło, że 
w. Moskwie wiadomości o wylądo- | Dorun jest dla niego dostępny. 
waniu samolotu w Leningradzie.| W >owietach znaleziono właści 
Specjalna komisja techniczna |V34 drogę do zdobycia arktyki — 
ma zbadać defekt motoru. który |Pólnocną drogę morską W roku 
spowodował nadmierne zużycie | 1932 drogę tę odbył po raz pierw- 
oliwy i niepowodzenie lotu no-|Szy „Sibiriakow* w okresie jed- 
przedzonezo głośną reklamą. : sezonu. Wyprawy lamaezy 
i 
, 


Juronsa i przez półwysch Kola * 
miasto Pietrozawodsk kieruje sie 


MOSKWĄ, 5. 8. (PAT). Glow- | lodów .Czeluskina” i „Litke“ po- 
ny urząd północnej drogi mot-|wtórzyły to samo. 
skiej otrzymał wiadomość. że n Po dokonaniu takiego dzieła, ja 
godz. 22.30 według czasu mo=-|kiem była północna drowa morska 
kiewskiega samolot Lewoniewskie|i po rozpoczęciu prac w północnej 
go pomyślnie wylądował na jef- |części lądu, możemy dotrzeć i na 
w okolicy TLenin-|biegun zupeinie nową metodą — 
mowi prof. Schmidt. Samoloty na 
sze na północy dokonywują wiel- 
kiego į doniosłego dzieła. Loty. 
w czasie których hada się faunę 
morską lub stan lodu przed przy 
byciem łamaczy lodów, jak i pra- 
ce północnych linij lotniczych, 
przygotowały nam  doskonaiych 
pilotów polarnych. Ocalenie „Cze 
luskina* przy pomocy floty po- Í 
wietrznej było najplepszym dowo | 
aem wysokiego poziomu lotnictwa 
sowieckiego i nieprzeciętnych 
zdolności pilotów. i 


nem z lotnisk 
gradu. 


Ponowna próba po roku 

PARYŻ. 4.9. PAT. Agencja Ha- 
vasa donosi z Moskwy: Ponowna 
próba lotu Moskwa — San Fran- 
cisco prawdopodobnie w tym rc- 
ku nie bedzie podejmowana, Wy 
ioniono specjalną kamizję, która 
ma zbadać przyczynę zbyt dużego 
zużycia oliwy podczas lotu Lewo- 
niewskiego. 


— Dokonaliśmy prac przygo-| 
towawczych dla podobnych lo- 
tów — mówi profesor Schmidt — 
w postaci sieci punktów meteo- 
tologicznych i stacyj radjowych. 
Wystarczy powiedzieć, że za ko- 
i'm polarnem pracuje przeszło 60 
naszych stacyj meteorologicznych 
i że 40 z nich rozporządza dosko- 
nałemi aparatami radjowemi, tak 


wała męża o zdradę, Mając rodzi 
tów w Rosji. postarała się o pa- 
Diery, które miały ułatwić jej wy- 
jazd do Sowietów. Mąż. dowie- 


dziawszy się o tem. papiery te ai wybrzeża Gree 1 

znfwcz są lepiej technicznie wyposażone, 

„sa JO . |niż amerykańska :zęść arktyki 

Wczoraj runo rozpoczęła się| a. „r yaek a iage aki, 

TN ea Sznip.| gdzie ilość stacyj jest daleko 
sprzeczka. w czasie której Szpin-|_._. . 
mniejsza. 


durowa domagała się zwrotu pis- 


niędzy na obuwie. Po dłuższej Cfaa sie na całej naszej 
sprzeczee Szpindura wyszedł „| EG W uFkliee 1 na rozwoju 


przemysłu 
Gynamiki w 


lotniczego oraz aero- 


domu., zamykając żone na klucz. : 
naszym kraju, može- 


Żona wyszła za nim oknem i po- i A 
SZYI 47,1 (2 = 
szla w ślud.za mężem. Sprzeczka my przystąpić do przelotu przez 


biegun na zupelnie now el poasta- 
wie. Nie. chodzi w tym wypadku 
Jedynie o przelot bieguna, jako 
pewnego określonego punktu. Lot 
Lewoniewskiego udowedni moż- 
nost przelotów transarktycznych, 
Jexo najszybszego połaczenia m'e- 
odległemi krajami. 


zakor:czyła się wreszcie tragiczne 
mi strzałami. 

Dziećmi małżonków. 4-letnią 
Zofją i f-miesięczną córeczka, je- 
+4cze niechrzezona. zaopickował 
się sąsiad ich. posterunkowy 4 ky 
mssarjatu, Ławrynowicz. 


Jako praw dziwy lotnik - badacz 
Lewoniewski i jego towarzysze 
lotu przeprowadzą w czasie lota 
szereg badań. które znacznie roz 
szerzą zakres naszych wiadomośc 
o. centralnym basenie polarnym 
Specjalne znaczenie ma fakt, że 
Lewoniewski po osiągnieciu bic- 
guna ma zamiar iść dalej jeszcze 
dotrzeć nie wprost na Alaske, ale 
troche na lewo posunąć sie, prze- 
bywając czężć Oceanu lodowate- 
go  fdzie nikt jeszcze nie by? 
(t. zw. „biegun  nieprzystepno- 
ści"). Zadaniem całej sieci sowie- 
skich stacyj radjowych na półno- 
cy. jak i stacyj radjowych wszyst 
kich łamaczy lodów. płynących 0- 
becnie na północy („Sadko“, „Jer- 
mak“ i inn) bedzie dostarczane 
Lewoniewskiemu dokładnych wia 
domości meteorologicznych i sta- 
le komunikowanie się z nim dro- 
ga radiową. - 
Zainteresowanie całego Świata 
chwili obecnej jest zjawiskiem 
"zupełnie zrozumiałem. Biegun po- 
siada bowiem dla nas jeszcze in- 
ne znaczenie prócz samego faktu 
lotów transarktycznych. Dopie:5 
w ostatnich czasach, ściśle rzecz 
biorąc, w ostatnich latach przs- 
powiadanie pogody na dłuższy v- 
kres czasu uzskuteczniane jest na 
podstawach naukowych. Stwie:- 
dzono, jak znaczeni” 
mają masy zimnego powietrza ar- 
kiycznego na kształtowanie si 
pogody w całej Europie i północ- 
nej Azji. Podstawowe prawa 
go zjawiska są już zbadane. So- 
wieckie stacje polarne  nietylsn 
ułatwiają droge okretom, le.: 
również stałem badaniem warur- 
ków atmosferycznych dostarczają 
cennego materjału dla przep% 
wiedni o pogodzie. 


w 


olbrzymie 
5 


dA 


Powodzenie prac lotnictwa so- 
wieckiego stworzyło już realne 
podstawy możności wybudowania 
stącyj meteoroigicznych na lo- 
dzie. Już niedługo będziemy cze- 
kać na chwilę, kiedy samolot przy 
wiezie uczonego, zaopatrzonego w 
prowiant, namioty i t. d., na zgé 
ry w tym celu przeznaczone mie, 
sce wśród wiecznego lodu i zosta: 
wi go tam na dłuższy czas, aby 
mógł-spokojnie pracować. cho: 
ciażby rok cały. Nie będzie rów. 
nież niemożliwością  wybudowa- 
nie na samym biegunie północ- 
nym obserwatorjum, które nieza 
dowolni się chwilowemi badania: 
mi. lecz będzie pracować systen 
tycznie, dniem i nocą aby mogł 
stale dostarczać droga radjowa 
wiadomości pogodzie, przesunie- 
ciach warstw powietrznych. ab 
mogło stałe mierzyć głębokość »- 
ceanu badać jego życie wewnętr: 
nc, odkrywać prawa, rządzące 
przesunięciami lodu i mierzyć po 
la magnetyczne. Dopiero wów- 
czas problem bieguna pólnocne- 
nego będzie w pełni rozwiązany. 


. 
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Liga Narodów 


Nie załatwiła lecz odwiekła 


rozwiązanie zatargu włosko-abisyńskiego 


GENEWA, 3.8. (PAT). O godz. 
1920 przewodniczacy Rady Ligi 
Narodów Litwinow otworzył pu- 
bliczne posiedzenie Rady i zako- 
munikował dwie rezolucje. 


Pierwsza z nich dotyczy przer 
wanych prac komisji pojednaw- 
czo - arbitrażowej. która zajmo- 
wała się incydentem pod Ual- 
Ual. Rezolucja stwierdza, że ko 
misja winna się zająć wyłącznie 
incydentem i decyzja swą nie mo 
że przesądzać spraw nie wchadza 
cych w jej kompetencje, jak in- 
terpretacja traktatów. dotycza- 
cych granic. Dalej Rada Ligi w 
myśl rezolucji przyjmuje do wia 
domości, że obie strony zdecydo- 
wane są podjąć prace pojedna - 
czo - arbitrażowe przewidziane 
przez art. 5 traktatu włosko - a- 
bisyńskiego z r. 1928 oraz, że o- 
bie strony ustalą niezwłoczn'e 
zgodnie superarbitra dlą komisji 

Druga rezolucja głosi. że Ra- 


syńskiego prof. Jeze, stwierdzu- 
jąc, że Abisynja czyni wielką 0- 
fjarę dla sprawy pokoju, prag- 
ngc ułatwić zadanie Rady zmie- 
rzającej do utrzymania pokoju 
światowego. Ponadto prof. Jaze 
zapowiedział, że Abisynja przyj- 
mie wyrok, jaki wyda komisja 
pojednawczo - arbitrażowa. 

Skolei krótką deklarację ziozyi 
delegat Włoch Aloisi, atwierdx4- 
jąc, że zgadza się na pierwszą ve 
zolucję, natomiąst zapowiada. że 
przy głosowaniu nad drugą rezo- 
iccją powstrzyma się od zlesu. 

Następnie zabrał głos premier 
Laval, wyrażajac przekonanie że 
nominacja 5-ego arbitra pozwoli 
mieć nadzieję, że wszygika bę- 
dzie uczynione celem agstateczna- 
go załatwiniy incydentu pod Ual- 
Uai. 

Kolejny mówca min. Eden wy- 
raził opinję, Że zaproponowane 
rezolucja daja najlepszą gwaran 


da Ligi postanawia w każdym wy |cję pokojowego załatwienia kor- 


padku zebrać się 4 września ce- | fliktu. tow: = 


lem ogólnego zbadania” stosun- 
ków włosko - abisyńskich. 
W dyskusji pierwszy 


Dokonany zostanie nowy Wwysu 
łek celem załątwienia incydentu 


zabrałypod Ual - Ual zgodnie z art. 5; 
głos doradca prawny rządu abt- | traktatu włosko - abisyńiskiego z|Ź kolanij angielskich danoszą 


Przed „Tygodniem Gór” 


Woj. Raczkiewicz i gen. Kasprzycki w Zakopanem |zcryanie ewentualne 


ZAKOPANE, 4.8 (PAT). — 
W przededniu „Tygodnią gór” 
wyjechał p. wojewoda Wła: 


dysław Raczkiewicz w tawarzy- 
stwie radcy Stankowskięgo do Za 
kopanego. Na granicy eminy, 
przy specjalnie urządzonej bra 
mie, wysindającego z symochodu 
p. wojewodę powitął przemówie- 


niem burmistrz Zaczyński i dyr. 
| Stanisław Roj imieniem ludności 
Jeórqlskiejj | « 
ZAKOPANE, 48. (PAT). — 
Przybył wczoraj do Ząkonpanego 
w związku z „Tygodniem gôr" pre 
zes głównego komitetu i złówny 
inicjątor tegoż, 
| sterstwa Spraw 
gen. Kasprzycki. 


Wojskowych. 


15 litrów na godzinę 


zużywa najmniejszy 
BERLIN, 3. 8. (PAT). Aero- 


klub niemiecki zaprosił w paęząt- 
ku lipca przedstawicieli 
twa sportowego różnych nawodo- 
wości na 2 dni końcowe zaw- 
dów lotnictwa niemieckiego 
Berlina. Udział zgłosiły: An- 
glją, Danja, Finlandja, Polska. 
Węgry, Rumunja i Czechosłowa- 
cja. 

Lotnicy zagraniczni wylądowa: | 


do | 


samoloł na świecie 


JI: wczoraj w Tempelhofie. M. in. 
przybyli również 


lotnic- którzy reprezentowani sa najs? ścówi myrzyni uchwalił! 


tach RWD. 


Delegacja czechosłowacka zwvó | Shami 
przybywa- kój w Afryce. 


tila specjalną uwagę 
jąc na rajmniejszej dotychezaa 
znanej maszynie. Jest to „Praga 
14" o sile 86 k. zużywająca 15 l 
trów na zodz. 


Wielka manifestacja antyżydowska 
za to, że poskarżyli się ministrowi 


BERLIN, 2 8. (FAT). W 
Szczecinie odbyła się wczoraj 
więczorem demonstwucja antvż"- 
dawska, w której wzięło udział 
30 tys. członków S, S. S. A. oraz 
partji narod. - socjalitstycznych 

Przyczynę demonstracji wyja- 
śniąją urzędawo w nasiępujary 
sposób: Policju szczecińska zmu- 


szonu była uresztowuć 80 osób e|zbytnia do 


przekonaniach marksistowskich 
które usiłowały wywołać 


wodowana została przez tele- 


gram szczecińskich firm żydow- | niczały 
skich do ministerstwa gospodac- | głównych lotnisk. 


ki Rzeszy z żądaniem udzielenia 
cchrony przed bojkotem. 


Lądował przymusowo pod Poznaniem 
łlotnik perski 


POZNAŃ. 3. 8. (PAT.). Wezżo- 
raj w południe na polach pod O- 
wińskami lądował przymusowo 
samolot typu „Arago“. Samolot 
prowadził Pers Gazdar z Tehere- 
nu, uczeń „Deutsche Werkers- 
schule“ w Szczecinie. 

Dziś rano lotnik perski wzbi! 


się da laiu spowrptem 


ule pad 
samym Poznyniem w silniku yr- 
wał się wał korhawy i przebił 
karter. P: Gazdar zdałął bez wy: 
padku wylądowąć w Ławicy. 

Dziś wieczorem lotnik perski 
wraz z uszkodzoną maszypą ydą- 
je się koleją do Szezecina, 


Straszny czyn szaleńca 
2 nożem rzucił się na matkę j sąsiadów 


Wczoraj wieczurcm  rqzegrał 
się krwawy dramat przy ul. Wor: 
skiej Nr. 96. W domu iym micsz- 
ka 50-letnia_ Zofja „Bednarska, 
której syn umysłowo - chary od 
kilku lat pozosiuwał na kuracji 
w Tworkach. Wesaraj runo Będe 
narski powrócił do. domu. Był 
spakojny i normalny. Nagle wic- 
czorem dostal ataku sząły. chwy- 
W EE WY 


Powódź w Chinach 

SZAŃNGHA|, 4. 8. (PAT... — 
Wskutek zerwanią tąmy na je 
ziorze Wej - Czan powódź w pól- 
nognej części Kiang - Su rozsze- 
rzyła się gwałtownie. Jędnocze- 
nie nąstąpił przybór rzeki Ho- 
ang - Ho w zachodniej części pro 
wincji Szang - Tung. 


cit nóż kuchenny i rzucił się na 
matkę. 
Nu pomoc nieszczęśliwej nad- 


biegli sąsiedzi -J6-letnia  Zofja 
Rączkowska i brat jej tramwa- 
jarz Henryk. OQbłąkany  widząt 


nowe twarze, zostąwił oknłeczo: 
ną matkę i patar! nożem na przy 
pyłych. 

Po wielkich trudach udało sip 
obezwładnić szaleńca. 

Zaalarmowany lekarz- pogoło- 
wia stwierdził u  Rączkowskiej 
wiete ran kłutych w okolicy serca 
<aś ų jej brata rany lewego bo- 
ku i lewej reki. Nieszczęśliwych 
przewieziono dy szpitala na Czy- 
stem. Śłąn Rączkowskiej bezna- 
dziejny. 

Zofję Bednarska pô opstrunky 
wozostawiono w domu. 


kierownin Mini- | 


niej. Przybyli oni na 4-ab apais] i 


| t 


l 


na uli-|własnością wielkich kompanji, po 
cach niepokój. Demenstracja spo |zostających pod kontrolą 


r. 1928, Wobec tego, że obie stro 
ny zgodziły się na mianowanie 
superarhitra. mówca żywi nadzie 
ję. że wyajłex ten ukoronowany 
będzie sukcesem 

Niezależnie od tego trzy mocar 
stwa, sygnatarjusze układu z ro- 
ku 19606. zgodnie z ogłoszonym 
komuiikaiem. podejmą  natych- 
miast rokowania celem znalezie- 
nia rozwiązania dla wszystkich 
trudności o charakterze bardziej 
ogólnym, które — niestety — po 
wstały w stosunkach między Wło 
chami a Abisynją. Rada Ligi nie 
watpliwie zechce życzyć powo- 
dzenia tym rokowaniem. ` 

Wreszcie przewodniczący za- 
rządził głosowanie. Obie rezoju 
cje przyjęto jednomyślnie, jedna 
kowoż przy drugiej rezolucji 
przewidującej zwoianie Rady na 
dzień 4 września, delegat Włoch 
Aloisi watrzymał się od głosy. 
| Po głosowaniu przewadniczą- 
cy Litwinow oświadczył, że 87- 
ma sesja Rady jest zamknięta. 
WRZENIE WŚRÓD MURZYNÓW 

NOWY JORK. 3. 8, (ATE.). — 

u 
wzrastującem wrzeniu wśród mu 
rzynów. W brytyjskiej Guyanie 
uchwalono na zchraniu postępa- 
|wych murzynów wrócić gię do 
rządy angielskiego z prośbą o z2- 
j wojny wło- 
sko » abisyńskiej. Jednocześnie 
zebranie uchwaliło wyałać depe- 
lsz do cesarza abisyńskiego, w 
| której zapewnia go o swych sym- 
„patjach i gotowości murzynów z 
brytyjskiej Guyany do przelania 
do ostatniej kropli krwi za wol- 
ność Abfsynji. Uchwałą zebrania 
i podkreślą także. że grożby Muğ- 
|soliniego w skutkach swych mieć 
'będą zjednoczenie murzynów ca- 
|icga świata. 

Padobne zebrania murzyjów 
miąły miejsce w Trinidadzie i 
| przybrały charakter tak wrogi 
| iochęth, że kansul właski zinu- 
szony był interwęnjowąć u władz 


btnicy polscy. | miejscowych W Sania Łycią miej | jącego 
wyołąć | pfhtih wojskowy mod Wodzą po 
yreśbę „gą „rządy zygielskiego, | rucznika Rodrigueza dopadł ban 


aith) Liga Narodów wszelkiemi 


wi | Or 


Francuska poli 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Wojna z bandytami w Brazyjji 


Do akcii zmobilizowano wojsko 


RIO DE JANEIRO, 4.8. — Do 
głównej dyrekcji policji brazylij- 
skiej nadeszły raporty o prawdzi: 
wej wojnie, jaką wydały władze 
Stanu Rio Grande do Sul  słyn- 
nemu bandycie, Lampeonowi. ” 

Sprawa jest o tyłe ciekawa, że 
już przed rokiem Lampeon miał 
być zabity. Grasował on wówczas 
po całym stanie, który jest naj- 
bardziej południową częścią Bra- 
zylji i graniczy z Urugwajem oraz 
Argentyną. Bandyta na czele szaj 
ki, którą zorganizował spośród 
wykolejeńców, rekrutujących się 
z emigracji euronejskiej i mięsa- 
kańców indyjskich, dosiownie rzą 
dził całą połydniową częścią Sta- 
nu, przyjmując opłaty od ludnoś- 
ci za pęzostawienie jej w spokoju. 


Jego dziełem był zuchwały na- 
pad na pociąg, zdążający z Porto 
Alegro do Argentyny. Jak wiado- 
mo, wysadzono wtedy przy pomo- 
cy dynamitu cały odcinek toru w 
powietrze i czekano spokajnie. aż 


naciąg się wykolei. Na gruzach | 


wagonów przy bląsku płonących 
urządzęń yrabiano rannych, Ko- 
nających i zmarłych. Pozatem pa- 
stwą bandytów padł wtedy duży 
transport złota, które stanawić 
miało poważną ratę diugu hbrazy- 
lijskiego wzmłędem Argentyny. 
Po tym bezprzykładnym hapa- 
dzie, wladze stanawe i federalne 
zorganizowały wspólną akcję, ce- 
lem unieszkodliwienia potworne: 
go zbrodniarza, Cała oddzialy 
wojskowe obsadziły granicę, by u- 
niemożliwiś bandzie ucieczkę do 
Urugwaju lub Arcentypy. W oœ 
kulicąch miejscowości Bage, do- 
kag przedzierala sie bandą aio- 
czyńców, doszła do walki. Ośmiu 
bandytów padło od kuj] wojska 
siedmiu schwytana żywęem i po 
wyroku sądu polowego pawiegzo- 
na na miejscu, jednakże Lampean 
wraz z kilkoma towarzyszami zdo- 
ial ucieg konno. Dzięki ząrządzo- 
nemu pościgowi, ekspedycja rzą- 
jawa przyparła go wreszcie do je- 
ziora Lazoa dos Patos, powstałe- 
: go ongiś z zalewy morskiego i ma- 
12.000 km. kw. obszaru. 


dytów w chwili, gdy odbijali od 


starała się utrzymać po-|brzegu w kilku łodziach rybac- 


kich. łodzie te ostrzelano z ręcz- 


cja powietrzna 


nych karabinów maszynowych i 
wszyscy bandyci ponieśli Śmierć. 

W jednym z zabitych miano 
tozpoznać zwłoki przywódcy ban- 
dy. Porucznik Rodriguez otrzyma! 
przyrzeczoną przez władze wyso- 
ką nagrodę pieniężną oraz awans, 

Tymczasem okazało się, że 
Lampeon, przeprawił się przez 
jeziaro w innem miejscu. a na- 
stępnie przebywszy niewielką od: 
ległość, dzielącą ga od wybrzeża 
Oceanu Atlantyckiego, opanował 
mały jacht sportowy, nalezący 
do syna wielkiego handlarza ka- 
wą, Rampolleza i po kilkudniowej 


_—N>— ZZ O ZOZ ZO O ZE Z 


urugwajskich. Tam grasował ja- 
kig czas, tworząc nową bandę, m: 
której czele powrócił obecnie do 
Brazylji, witąny owacyjnie przez 
ludnaść Stąnu Rio Grande d 
Sul, która czci go jako niekoro 
nowąnego króla. > 
Władze stanowe i federalne ro- 
zpoczęły przygotowania do plano- 
wej akeji, mającej zlikwidować 
zuchwałą bandę. W tej prawdzi 
wej wojnie a bandytami bierz: 
również udział kapitan Rodrigu:* 
który jak donosi prasa, ma 
zamiar spotkać się oko w oko z 
Lampeonem i tym rązem odnieś 


żegludze wylądował na ziemiach j zdecydowane zwycięstwo, 


W Atenach czy W Pradze 


przebywa zbuntowany adjutant Hiteral 


ATENY, 4.8. (PAT). Wiadomo’ 
| ści o aresztowaniu Ottona Siras 
|sera, jak okazuje się, były 
przedwczesne. Wprawdzie wyda- 
no rozkaz ujęcia go, ale narazie 
zatrzymano tylko jego pomocnika 
Buhama na wyspie Eginie. 

ATENY, 4.8. (PAT). — Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych Rallis 
oświadczył, iż zastosuje do Otto 


na giełdzie 


NOWY JORK, 4.8. (PAT). — 
Wolna lecz stała poprawa sytua- 
cji gospodarczej w kraju w cia- 
gu ostatnich tygodni zaznaczyła 
sie podniesieniem na giełdzie ak- 


w kopalni 


MOSKWA. 4.8. (PAT). W ko- 
palni złota „.Nięzamietnyjń. w złą 


TALLIN, 4. 8. (PAT.). „Posti- 


| 
| 
jeee poświęcił obszerny artykul 


| sprawie stosunków polsko - litew 


organizuje walkę z przemytnictwem 


Pąryż, w sierpniu. 

Aż do ostatnich czasów fran- 
cuską policja nie mieszała się 
interesów lotnictwa. 
Aparaty były po większej części 


rządo- 
wą i władze bezpieczeństwa ogra- 
się do kontrolowania 


Ale od dwóch lat sytuacja zmie 
niła się zupełnie, Dziś Francja H- 
czy około 2000 aeroplanów  pryv- 
watnych. t. zw. tyrystycznych, a 
liczba lotnisk zwiększa się z każ- 
dym dniem, tak, że kontrola w 
dotychęząsowej skali jest zupeł- 
nie niemożliwa. Ląduje kto chce 
i gdzie chce, tąk, że w rzeczywi- 
stości przekroczenie granicy jest 
dla dobrego lotnika zabawką. 


Korzystając z tej sytuacji, han- |! 


dy przemytników  międzynarada= 
wych zaczęły niedawno tranapar= 
tować kokainę, heroinę i bron pa] 
na zapomocą sąpiałotów do Fran- 
cji. Przed dwoma tygodniami u- 
dało sję wprawdzię żandarmerji 
aresztęwąć dwóch przemytników, 
którzy wyjądawali w Nantes 300 
kilogramów heroiny, ale większą 
część tych „przedziębiorców”, któ 
rzy uprawiają przemsytnictwo na 
więlką skalę, pracuja qdalej bez 
ryzyka. $ 


Ażehy ząpobiec tej sytuacji, 


wewnętrznych zorganizowało w 
ostatnim tygodniu nowy addział 
t. zw. „policję latuiczą” I ząmia- 
nowało p. Lahuro kierownikiem 
tego departamentu. Całą Francję 
podzielono na sześć odcinków; 
na czele każdęgo odcinka stoi kū- 
misara specjalny, który kontrolu- 
je wszystkie lotniska i prowa- 
dzi ewidencję lotników, mieszka- 
jących w jego rejonie. 

Oprócz tego ustanowiono ną ca- 
łym terenie Francji 400 punktów 
obserwacyjnych, zdzie urzędnicy 
specjalnie są na straży,mając obo 
wiązek donosić swojej centrali 
numer i typ każdego aparatu, któ- 
ry ukaże sie w ich rejonie. Insta- 
lacją projektorów dla służby nos- 
nej jest również przewidziana. Q? 


Wysoki poziom 
latnictwa finlandzkiego 


HELSINGFORS, 48. PAT. 
Wczeraj w Wyborgu adbyły się 
największe nakazy lotnicze. igkie 
gdlotychczas miały miejsce w Fin- 
iandji. Pokazy wykazały wysoki 
poziom lotnictwa finlandzkiega. 
Na pokazach pbecni hyli felqmar- 
sząłkowie Mannerheim, minister 
chrgny naradowe Ossala i na- 
czeluy wodą armji finskiej, Oe- 


frąncugkję ministerstwo sprąw steęrman. 


770.089 


wyborców 


do Sejmu w Warszawie 


W dniu d-:1m hb. m. Zarząd 
Miejski Warszawy ukończył spo: 
rządzanie spisów wyborców da 
Sejmu w warszawskich okregaci 
wyborczych. Spisy te hędą dostar 
czanę w dnig dzym b. m. okręge- 
wym i obwodowym komisjom. 

Jak ze spisów wynika, w War: 
szawie uprawu.onych de giosowę 


nia do Sejmu jest 770.089 asób, z 
częgo w okręgu wyborczym Nr. 


4 — 144.308, w okręgy Nr 2 — 
141.779, w okręgu Ny 3 — 
125.081, w okręgu Nr. 4. ro 
131.775, w okręgy Nr. 5 
112.433 | w okregu Nr. 6 — 
1113710. 


proćz tego kyżde lotnisko prywat- 
ne (a jęst ich we Francji akolo 
G00) stai pod strażą najbliższego 


posterunku żandarnierji. a wiel- | aby 


na Strassera prawo o przekrocze: 
niu granicy greckiej, beg daku- 
mentów osobistych. 

PRAGA, 4.8. (PAT). — „Ne 
delni List“ donosi, że wbrew in- 
formacjom z Aten, Otto Straser 
znajduje się w Pradze czeskiej, 
gazie widziano go jeszcze wcza- 
raj. 


zŁwyżka akcyj 


nowojorskiej 

icyj przemysłowych. które esiąguc 
ły najwyższy poziom, nienotową- 
ny od dwóch lat. Podniąsły się re- 
akcje kompanij  koleja- 


| wnież 
| wych. 


Eryły złota 


ałdańskiej 


„leziono bryłę złota, ważącą 2 Ez. 


100 gv. Jest to już B-ta bryła zło- 


todajrym rejonie ałdańskim. zpi- fta, znaleziona w tym roku w ko- 
| palniach ałdańskich. 


Zachęta do zgody 


między Litwą a'Polską 


skich. 

„Postimees* w artykule p. t. 
„Oczekujemy ze strony Litwy de- 
cydujących kroków“ wyraża za- 
dowolenie z dotychczasowej wspól 
pracy trzech państw bałtyckich, 
podkreśla jednak, że pogłębieniu 
tej współpracy wyraźnie przesB= 
kadza okoliczność, że sojusznicza 
Litwa nie utrzymuje normalnych 
stosunków z Połską i Niemcami. 

Dziennik wyraża pragnienie, 
ze względu na interes 


kie lotniska w le Beurget, Lyon,|państw babiyckich Litwa poczym 


| opieką oddziałów krymi- 


nalnej policji. 


Marignane, Strasbourg, Toulouse, f lu niezbędne kroki 
Lille i Bordeaux sioją pod spe-| normalizacji swych stosunków — 


w kierunku 


w pierwszymi rzędzie - z Polska. 
Rząd litewski — piszę dziennik— 


W ten sposóh Francja spodzie- | posiadający w swych rękach peł- 


| 

wą się uniemożliwić w krotkim 
jake „roboię* — międzynarogo- 
wych band przemyląiczych, które 
będą zmuszone szukać innej dro- 


nię władzy, może mieć ofwagę 
unprmowania swych stosunków, 
tuk w interesie własnego kraju, 
jak i w interesie Estonji oraz Ło- 


| gi da transportu gwoich tywąrów. | twy. 
| AOLO ECO DIA. | OCH E E 


Młodzież niemiecka z zagranicy 


na żołnierskim biwaku Reichswehry 


BERLIN, 4.8. (PAT). Młodzież 
niemiecka z zagranicy, którą od 
dwóch tygodn. bawi w Niem- 
czech, podejmowany była wczoraj 
cały dzień przez pułki Reich- 
swehry, stacjąnpwane w Doebe- 
ritz. Po ćwigzeniach i krótkiej re- 


MOSKWA, 1.8. (PAD), — Ra 


wji wojska młodz: Niemcy z za 
granicy wzięli udział w wielkim 
biwakn żołnierskim, aby, jak poda 
je niemieckie biuro informacyjne. 
zapoznać się z koleżeńskiem ży: 
ciem wojskowem. Wieczorem przy 
ogniskach odbył się capstrzyk. 


- Sowiety wprowadzają 


„decentralizację zakupów i sprzedąży 


wie zakupów i sprzedały. Dotyche 


da komisarzy łudowycł. "powzięła czas — jak wiudoma = wszyst- 


uchwałę, że trusty i przedsiębior |kie tranzakcje handlowe 


brir . 


stwa państwowe będą traktowały | scentralizowane: w * dętezaciach 
odtąd bezpośrednio z zagranicz- |handlowych i komisarjacie han: 


ném? domami handłowemi w spra |dqlu zagranicznego. 


Pożrzeb marynarzy 


z zatopionej łodzi „B 3“ 


LENINGRAD, 4.38 PAT. Pod- 
wodna łódź sowięckaą „B 3“ Kó- 
ra zatpnęła przed paru dniami, 
zostałą wydohytę na powierzęh: 


kich statków. wojennych, stoj 
cych w poycie leningradzkim, Ri 
dały hapary wojskowe towarz: 
szom, którzy zajnęli pa pasierun- 


|pie wraz z załogą, Załogi krążow-|ku. Pogrzeb. Ofiar katastrofy od: 


ników. łodzi podwodnych | wspysł- 


był sie dzisiaj. 


Egipt za Abisynią 


Partja Wafd tworzy ochotnicze oddziały 


W miarę zwiększenia się nie- 


bezpieczeństwa wojny w Afryce 
Wschodniej wzrastają wśród lud 
ności egipskiej stmpatje dla Abi- 
synji. Cała prasa egipska zwraca 
się przeciwko Włochom. Organy 
partji Wafd nawołują wręcz 
do tworzenia ochotniczych oddzia 
łów wojskowych i sanitarnych 
dla Abisynji. Charakterystycz- 
nem w tej kampanji jest ścisłe 
współdziałanie koptów i mahome 
tan. Zjednoczenie dwóch tych o- 
bozów, przedzielonych wiekowy- 
mi antagonizmami, dokonane za- 
równo w Abisynji, jak i w Egip- 
cie, zdaje się potwierdzać obawy 
żywione przez pewne koła opinii 
europejskiej, że wybuch wojny 
włosko - abisyńskiej może przy- 
czynić się do zjednoczenia ludów 
afrykańskich przeciwko białym. 

Antywłoskie nastawienie naj- 
starszych kół opinji egipskiej 
zmusiło rząd włoski do odwoła- 
nia dotycnczasowego posta w Ka 
jrze hr. Pagliano i wydelegowa- 
nie na jego miejsce hr. Chigi. 
uważanego za jednego z naj- 
zręczniejszych dyplomatów wio- 
skich. Nowy poseł włoski objął 


swe stanowisko w ubiegłym ty- 
godniu. Najbliższem jego zada- 
niem będzie oddziaływanie przy 


pomocy osiadłych w Egipcie 50 
tys. Włochów na zmianę nastro- 
jów opinji egipskiej. Ze swej stro 
ny miał Mussolini zwrócić się za 
nokrcdnictwem jednej z zaufe- 
nych osób ministerstwa spraw 
zagranicznych do króla Fuada z 
oświadczeniem, iż ewentualnie 6- 
panowanie Abisynji przez Włochy 
nio będzie stanowiło groźby dia 
niepodległości Egiptu. Rząd egip 
ski zachowuje w konflikcie wło: 
EEE — EEE o ZE ZY 

U ludzi cierpiących na żołądek | 


zaleca sie stosowanie naturalnej wo- 
dy morzkiej „Franciszka - Jozefa". 


sko - abisyńskim ścisła neutral- 
ność jednak, jak podkreślają w 
egipskich kołach politycznych. 
rząd egipski już ze wzgledu nz 


nastroje ludności nie poweźżmie 
żadnej decyzji. któraby mogła 
szkodzić interesom  abisyńskim. 


W Kairze mówi się nawet o moż- 
liwości obsadzenia przez wojska 
angielsko - egipskie jeziora Tsa- 
na na wypadek zhrojnego konflik 
tu włosko - abisyńskicgo celem 


zabezpieczenia źródeł Nilu. 

Sympatje proabisyńskie przeja- 
wiane przez olbrzymią wiekszość 
Egipcjan nie przeszkadzaja kun- 
com egipskim w uprawianiu do- 
brych interesów handlowych z 
Włochami. W pierwszej połowie 
bieżącego roku wywóz towarów 
egipskich do Erytrei wzrósł dwu- 
dziestokrotnie i jest w tej chwili 
daleki od osiągnięcia swego naj: 
większego nasilenia. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


SPRAWA GDAŃSKA 


Nota prez. Greisera wywołała 
w całej prasie stołecznej głosy o- 
burzenia. „Gdańsk obrał system 
bezczelności i szaleństwa”, „Bez 
czelna odpowiedź senatu gdań- 
skiego'. „Zuchwała nota Gdań- 
ska do Polski", „Niesłychana no- 
ta p. Greisera", „Falszywa i per- 
fidna argumentacja", „Wykrętna 
i rojąca się od fałszów nota“ „Bez 
czelna próba“, ..Gdańsk zuchwale 
odmawia“ — oto tytuły. jakiemi 
prasa zaopatrzyła tekst „noty 


gdańskiej. 

Również ostre są komentarze 
prasy. Najpowściągliwsze stosun- 
kowo stanowisko zajmuje prasa 
rządowa. „Polska Zbrojna" pisze: 

„Nota senatu gdańskiego w odpo- 


wiedzi na rzeczowe demarche komisa-i 


rza generalnego Rzphtej w Gdańsku, 
wzbudziła oburzenie polskiej opinii pu- 
bheznej. 

Stwierdzamy, że to wszystko, co mó- 
wi, pisze, albo czyni Gdańsk, nic może 
hyc uważane za istotne, albowiem Pol- 
ska na wszystkie jego wybryki znajdzie 
właściwy sposób. 

Mając się — jesteśmy spokojni. Wie 
my do czego zmierzamy, a zmierzamy 


Kosztem Polski przeciw Polsce 


dańska 


Co bedzie z wolnem Miastem? 


Nasze bogactwo, nasza swobo- 
da obrotu zależy w znacznej mie- 
rze od działania aparatu wymia- 
ny gospodarczej, od zdolności te- 
go apnratu służenia naszym po- 
trzebom. Obecny wstrząs gdań- 
ski, którego wagi nie należy 
zresztą przeceniać, odbija się na- 
razie niekorzystnie nietylko na 
układzie naszych interesów poli- 
ivcznych, ale i gospodarczych. Z 
tego należy sobie zdawać sprawę. 
W naszych rękach mamy dosta- 
teczne środki, aż do bardzo o0- 
strych włącznie, któremi politycz- 
nie możemy zmusić Wolne Mia- 
sto do uległości. Jednocześnie na- 
sze interesy wymagają, aby za- 
mknąć okres tuczenia Gdańska 
naszym kosztem. Niewątpliwie u- 
czynimy wszystko, co będzie nie- 
zbędne dla wzmocnienia naszoj 
pozycji w Gdańsku ale należy u- 
czynić również wszystko, aby pod- 
ciąć korzenie antypolskiej opozy- 
cji w Gdańsku. 


Maleńki Gdańsk, ze swemi czte- 
|rystu tysiacami mieszkańców (60 


Ksiądz Małynicz-Malicki 


[4 
skazany na półło 

WILNO, 4.8. — Wczoraj w po- 
ludnie przy szczęlnie,- wypełnia: 
nej sali Sadu Okręgowego został 
ogłoszony wyrok w sprawie ks. 
Małynicz * Malickiego. 

Sąd uznał go winnym ponelłnie- 
nia wszystkich trzech przestępstw 
o które był oskarżony i ogłosił 
wyrok skazujący ks. Małynicz- 
Malickiego: za pierwsze przestęp 
stwo na 1 rok aresztu oraz 500 zł. 
grzywny. za drugie na 1 rok wię- 
zienia i za trzecie na półtora ro- 
ku więzienia. 

Jako łączną karę sąd wymie- 
rzył ks. Małynicz - Malickiemu 
półtora roku więzienia oraz 500 


ra roku więzienia 
zł. grzywny i poniesienie 
„tów sądowych. n 

Od wyroku tego obrońcy zapo- 
wiedzieli apelację. i 

Wniosek obrony o zmianę środ- 
ka zapobiegawczego I uwolnienie 
ks. Małynicz - Malickiego z aresz- 
tu, w którym przebywa od 15-go 
czerwca r. b., został przez sad od 
rzucony. 

Wyrok skazujący wywarł o- 
gromne wrażenie na zebranej pu- 
bliczności, a wieść o nim roz- 
\ niosła się lotem błyskawiey po 
 całem Wilnie. 
| Ks. Małynicz - Malicki 
iprzyjał spokojnie. 


kosz: 


wyrok 


Polacy gdańscy 


przeciw posłow 


GDAŃSK, 4.8. — Onegdaj od- 
były się w dwóch salach „Domu 
Polskiego“ w Gdańsku równocze- 
śnie dwa tlumne wiece gminy pol 
skiej, na których zastanawiano 
się nad obecną sytuacją Polaków 
w Gdańsku, w szczególności nad 
konsekwencjami, które wywołało 


ołosowanie posła Budzyńskiego, 
reprezentanta sanacyjnego Zw. 
Polaków za pełnomocnictwami 


dla senatu hitlerowskiego. 


Do wiecowników przemówił ks. 
prob. Wiecki z Wodzisławia oraz 
pos. Lendzion. którzy przedstawi- 
li całokształt stosunków w Gdań- 
gku i nastawienie hitlerowców do 
Polaków, wyjaśniając, dlaczego 
krok pos. Budzyńskiego był nie- 
właściwy. Mówcy zwracali uwa- 
gę na ostatnie demonstracje an- 


. r O 

i Budzyńskiemu 
tykatolickie i antypolskie i zatarg 
polsko - gdański. W Zopotach np. 


krzyczano publicznie ostatniej 
niedzieli: „Polenblut muss flis- 
sen!" i domaga się wysiedlenia 


Polaków gdańskich. Ludność pol- 
ska spodziewała się, że może po- 
seł będzie bronić jej interosów i 
obecnie jego występem jest bar- 
dzo rozczarowana. 

Wywody  referentów potwier- 
dzili w znacznie radykalniejszej 
formie mówcy dyskusyjni, a szcze 
gólnie mocno dotknięci czuli się 
ci, którzy otrzymali wezwanie do 
przesiedienia się do Niemiec. O- 
becne ustawy gdańskie chronią 
ich od przymusu, ale pos. Budzyń 
ski głosował właśnie za zmiana 
niektórych punktów konstytucji 
gdańskiej „które w tym wzęlędzie 
dla Polaków są niekorzystne. 


Zmowa 


Żyjemy w szczególnym okresie. 
Zmawiają się fabrykanci. wiel- 
kie rekiny przemysłowe, spece od 
drożdży i obcasów, drobni han- 
dlarze guzików i wytwórcy gwośż- 
dzi i drutów. Tworzą się na mo- 
cy różnych, niepisanych Często 
praw, prawem kaduka i koncesji, 
faktyczne monopole o bardzo nie- 
jasnych zamiarach, a zato bardzo 
wyraźnych apotytach. 

Rozrasta się sieć prywatnych 
podatków, ściąganych w sposób. 
prawie niewinny. czasem wrecz 
«elikatny. Kartel i monopol rzą- 


czą. 

Nawet poczciwy kominarz, któ- 
«ym jeszcze niedawno zacofane 
niańki straszyły dzieci został mo- 
nopolistą. Gotóweczka sama pły- 
nie do raczek i przez rączki. Do 
dwóch tysięcy złotych na mie- 
siać! 

Zredukowany urzęedniku. przy- 
mierzjący głodem, módl się, by 
syn twój został kominiarzem. Mo- 
mopol i kartel niech mają go W 
swojej opiece. 

(a. s). 


tysięcy Polaków), o obszarze 1892 
km. kawdr., nie może być żywio- 
ny kosztem Polski, przeciw Pol- 
sce. 

Geograficzny obszar ciążenia 
Gdańska—to Polska. Wolne Mia- 
sto w ramach polskiego obszaru 
celnefo ma jedynie sens bytu i 
możliwości rozwoju. Dopóki Wi- 
sła plynie swem dzisiejszem ko- 
rytem, to się nie zmieni. Odry i 
Elby przenieść się nie da. 

LUpadający Gdańsk dźwiznęła 
Polska. Gdańsk, jeden z czołowych 
niegdyś portów bałtyckich, w la. 
tach przedwojennych zamierał. W 
r. 1915 pojemność okrętów, które 
przybiły do poviu i odbiły stąd 
wyniosła 1,900,000 t, w dwadzie- 
ścia lat później ponad 5.500.000 
l! dość bander, reprezentowa- 
nych w gdańskim ruchu porto- 
wym potroiłą się, a tonaż (prze- 
ciętny) okrętów podwoił. Suma o- 
brotów towarowych w tym okresie 
wzrosła blisko trzykrotnie. Polski 
węgiel, drzewo, zboże szło Gdań- 
skiem. Polska specjalną umową 
polsko -gdańską (z września 1953 
r. następnie przedłużaną) umoc- 
nila pozycję Gdańska w naszym 
obrocie. Gdańsk stał się nietylko 
portem, obsługującym nasz han- 


W zwiazku z decyzja Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
w sprawie budowy kolejki na Ka- 
sprowy Wierch pisze krakowski 
„Glos Narodu": 

Zdumienie budzą kulisy tej 
sprawy. Jak się okazuje, decyzję 
powzięto bez zasiegniecia opinii 
Państwowej Rady Ochrony Przy- 
rody, Ligi Ochrony Przyrody, 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań- 
skiego i Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. a wiec instytu- 
cyi, które w tych sprawach Są 


PARTZ 4. 8. GRAT.). „Le Pe- 
tit Parisien“ donosi z Rzymu za 
prasa włoską, że francuska misja 


454 miljo 


na armię 


TOKIO, 4. 8. (PAT.). Agencja 
tengo donosi: Budżet minister- 
stwa wojny na rok 1936/37, przed 
stawionyv ministerstwu skarbu. 


Wnuk sułtana 


NOWY JORK. 4.8. PAT. Wnuk 
Abdul Hamida w pozostawionym 
liście wyjaśnia, iż popełnił samo- 
bójstwo dlatego, że nie udało mu 
się poślubić bogatej Amerykanki, 


między Sowietami 


PARYŻ. 4.8. PAT. „Matin“ za* 
mieszcza depeszę z Londynu, że 
według wiadomości, pochodzących 
ze źródeł japońskich, Sowiety 
miały zaproponować kierowniko* 
wi armji chińskiej sojusz zaczep” 
| 10-odporny. Ambasador sowiecki, | 


a zamorski, ale wielkim portem 
wany, nietylko karmiony w spo- 
sób naturalny, ale i podkarmiany. 


Prawda, o której zawsze pisa- 
liśmv, że Gdańsk musi zostać je- 
dynie drugorzędnym, zupełnie po- 
mocniczym. w sensie czysto tech- 
nicznym, portem bałtyckim dla 
Polski, zyskuje obecnie na sile. 
Dotąd zbyt czesto i zbyt dużo od 
nosił on korzyści niczem nie kom: 


ponsowanych. 


Fatalna polityka gospodarcza 
władz miasta i partu, która do- 
prowadziła do krachu finansowe- 
go. ma być dzisiaj uzupełniona 
podobnie  rvzykancką polityką 
władz gdańskich w stosunkach z 
Polską. Po krachu finansowym 
przyjdzie polityczny. Gdańsk zda- 
je się. szykuje się do odegrania 


j Pych stosunków zostaną po pew- 
przeładunkowym. Był faworyzo- | nym czasie, jeszcze tym razem, 


przywrócone. Te pozory będą od- 
powiadały dokładnie temu, co od 
kilku lat obserwujemy na terenie 
stosunków polsko-niemieckich. Na 
płaszczyźnie dyplomatycznej uści- 
ski rak, wymiana uprzejmości, uj- 
mująca kurtuazja — a poza ple- 
cami wynaradawianie Polaków na 
Sląsku i w Prusach i wywrotowa 
działalność pewnych grup mniej- 
szości niemieckiej w Polsce, lub 
ciche inspirowanie awanturni- 
czych wystąpień Gdańska. 


Polityka polska musi iść po li- 
nji interesów, a nie sentymentów, 
nie może nadal łudzić się pozora- 
mi i zadowalać sukcesami, któ- 
rych wartość praktyczna jest naj- 
częściej żadna. 


W obecnej konstelacji politycz- 


roli bankruta. Widmo cekspansji| nej Europy „bunt* Gdańska ma 


polskiej, stale przerażajace wład-| jedno kolosalne znaczenie — od- 


ców W. Miasta, spowodowało ich 
nadmierną pobudliwość. Obawa. 
że rozwój stosunków możć pchać 
coraz ośtrzej ku naturalnemu ze» 
spalaniu się Gdańska z Polską 
wzięła górę nad trzeżwą kalku- 
lacja kupiecka. 


Wydaje się, że pozory normal- 


i jej kulisy 


bczwzglednie najbardziej miaro- 
dajne. 

Drugim zdumiewającym szcze- 
gółem Jest fakt, że koszty budo- 
wy poniesie w całości Minister- 
stwo Komunikacji. Dzieje się to 
dzisiaj gdy koleje z wielkim tru- 
dem wiążą koniec z końcem. a do- 
chody państwowe kurczą sie z 
miesiąca na miesiąc. W, poszcze- 
gólnych  resortach gospodarki 
państwowej skreśla się dotacje na 
najpotrzebniejsze wydatki, równo- 
cześnie zaś poświęca się miljony 


L c yn — R. 


Abisyńczycy spalili 


francuską misję katolicką 


| katolicka w Dubbo została splą- 
|drowana i spalona przez uzbrojo 
ną grupę abisyńczyków., 


ny jenów 
japońską 


wynosi 454 miljon" jenów, nie 
licząc 156 miljonów  przeznaczo- 
nych na wydatki w Mandżuko. 


Abdul Hamida 


popełnił samobójstwo 


której majątek pomógłby mu do 
wystawienia najemnej armji chiń- | 
skiej celem odzyskania tronu w 
Turcji, 


Sojusz zaczepno-odporny 


a armią chińską 


znajdujący się obecnie w podró- 
ży na południu Chin, miał oświad- 
czyć, że Związek Sowiecki jest 
skłonny udzielić Chinom pomocy 
wojskowej, a ile w dalszym ciągu 
trwałaby agresja japońska. 


wz 


krywa sprężynę, poruszającą 
skomplikowany mechanizm, któ- 
remu na imię: polityka Niemiec. 

Może Gdańsk odda nam tę 
przysługę, że otworzy oczy wielu 
Polakom na rzeczywistość. Ale 
niimo to nawet będzie musiał za- 
płacić za dzisiejszy eksperyment. 


Sprawa Kolejki na Kasprowy Wierch 


na impreze, którą.fachowcy uwa- 
żają w całej pelni za deficytową. 

Początkowo w kosztach budowy 
kolejki miała partycypować gmi- 
na Zakopanego wkładem w wyso- 
kości dwa i pół miljona złotych. 
W tym celu Zukopane nosiło się 
z zamiarem zaciągnięcia pożycz 
ki zagranicznej. Na tę transakcję 
nie zgodziło się jednak Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych. Wo- 
bec tego gmina zakopiańska na 
Jeanem 2 ostatnich posiedzeń a- 
nulowała uchwałę o przystąpieniu 
do budowy kolejki. 


Prace nad budową kolejki roz- 
poczną się niebawem. W pierw- 
szem stadjum wybudowana zosta- 
nie droga, służąca do dowozu ma- 
terjałów. Robotnicy, zajęci przy 
budowie kolejki, znajda pomiesz- 
czenie w domkach pod Capkami, 
w których mieszkali robotnicy ka- 
mieniołomów. 

Decyzja budowy kolejki na 
Kasprowy Wierch ma miedzy in- 
nemi jeszcze jedną nieprzyjemna 
stronę. Przed kilku laty szereg 
polskich towarzystw  krajoznaw- 
czych i ochrony przyrody, na 
wieść o zamiarze budowania pó 
czeskiej stronie Tatr kolejki lino- 
wej, zwróciło się do miarodaj- 
nych czynników czeskich z proś- 
bą o zaniechanie tej budowy. In- 
terwencja odniosła skutek. A dzi- 
siaj, o ironjo, na terenie działal- 
ności tych samych towarzystw, 
rozpoczyna się budowę kolejki. 
Sytuacja conajmniej niemiła. 


s A SIE A 


ku temu, by Gdańsk spełniał swą rolę 
w polskim obszarze celnym zgodnie z 
naszemi prawami i interesami. 

W tem leży klucz sytuacji". 

„Gazeta Polska“ nazywa notę 

p. Greisera „krętactwem”': 

„Powyższą notę p. prezydenta sena: 
tu gdańskiego cechuje dosć  bezcerc: 
monjalne krętactwo. Przechodzimy de 
porządku dziennego nad troskami n 
Gróiscra o dobro Rzplitej i Rządu pol- 
skiego. Nie jest to bowiem sprawa $e- 
aatu gdańskiego... Ostatnia nota p. pre- 
zydenta senatu w. m. Grcisera, do ko- 
misarza Generalnego Rzplitej nie wpre 
wadza do sytuacji nie nowego. Stano" 
wisko Rządu Rzplitej pozostaje nit- 
zmienione". A 

Nie bez pewnego zdumienia czy 
ta się natomiast, że „Kurjer Po- 

ranny“ dopatrzył się w nocie P. 

Greisera.. tonu pojednawczego: 

„Odpowicdź Prezydenta Grcisera na 
notę Komisarza Generalnego R. P. na- 
cechowana jest pewną pojednawczo* 
ścią tonu, który uprawnia przypuszcze- 
nie, że kierownicy polityki gdańskiej 
zaczynają zdawać sobie sprawę z fałszy 
wości stosowanej dotychczas polityki. 

Może tylko zbędnie p. Greiser wdaje 
się w ocenę rozporządzenia Min. Skar- 
bu z d. 18 lipca, określając je jako „ami 
korzystne, ani pożyteczne dla Rządu 
polskiego”; nic sądzimy, by kwalifiko- 
wanie celowości polityki polskiej nale- 
tało do kompetencji władz gdańskich". 

W ,„Robotniku" p. M. Niedział- 
kowski stawia sprawę na szer- 
szym gruncie. To nie Gdańsk — 

to Berlin: z 

„Pisaliśmy i mówiliśmy: kwestja po- 
lega nie na tem. czy hitleryzm wycią- 
ga ręce po Gdańsk alho Austrję; wy- 
ciąga napewno. Chodzi tylko o kolej- 
ność. Przedtem Gdańsk, czy przedtem 

Austrja? Gkazało się, że przedtem 
Gdańsk." 

Na szerokiem również tle malu- 

je zatarg Polski z Gdańskiem p. 
J. Giertych w „Warszawskim 

Dzienniku Narodowym'':, 

„Naczelny organ hitlerowski, „Vól- 
kischer Beobachter“, pisze spowodu 
kenfliktu gdańskiego Wprost, że kon: 
filkt ten jest wydarzeniem zwrotnen:, 
które ma rozstrzygnąć, czy Polska 
ma bre frontem zwrocona Ku zacho- 
“dowi. czy też ku wschodowi — i su- 
geruje Polsce orjentację przeciwko 
wschadowi. To znaczy — odwrócenie 
sia od swego zachodu i przymknięcie 
oczu na to, co sie dzieje z Gdańskiem. 

„Kto ma w swojem ręku Gdańsk 1 

ujście Wisły, ten jest więcej panem 
tego kraju, aniżeli król, który kró- 
luje w Warszawie”, — powiedział 
jeszcze stary Fryderyk. „Polityce nie- 
mieckiej, a więc i polityce senatu 
gdańskiego, która jest jej echem, nie 
chodzi ani o sprawy celne, ani Wo- 
góle o sprawy gospodarcze, ani wresz 
cie o interesy miasta Gdańska i je- 
go ludności. Chodzi jej o to — aby 
mieć w swem. ręku ujście Wisły: 
Gdańsk może .być nędznem miastem 
— ale musi być niemiecki. 

Nie ludźmy się, że zmusimy Gdańsk 
do uległości ostrożnemi zarządzenia- 
mi, należącemi do dziedziny polityki 
gospodarczej. . 

Naród oczekuje od rządu polityki 
wobec Gdańska stanowczej i plano- 
wei, stawiajacej sobie za cel przy- 
wrócenie w Gdańsku naszej traconej 
tam od lat kilkunastu pozycji". 


HEROIZM, 


„IK.C/' cytuje przedmowę ee 
reralnego inspektora sił zbroj- 
nych gen. dyw. Rydza - Śmigłego 
do świeżo wydanej przez 76 lidz- 
ki pułk piechoty książce o Du- 
dwiku Narbucie: i 

„Naród, którego duch nie ma he- 
roizmu jako składnika dominujące- 
go — jest narodem bez przyszłości. 

Bez czynnika heroizmu  najby- 
strzejszy intelekt zmarnuje się w ja- 
łowej kalkulacji, największa Siła 
woli zwyrodnieje w egoizmie, najbo- 
gatsza kultura stanie się pastwą 
przygodnego zbója i w zgliszcza Się 
przemieni. 

Armja zaś pozbawiona czynnika 
heroizmu byłaby głupią, smutną ko- 
medją. 

Jeden z pułków polskiej piechoty, 
76 lidzki pułk, żołnierskiem swem 
sercem zbiorowem wyczuł tchnienie 
heroizmu, dohywające się spod okry- 
tego mchem głazu cmentarnego % 
Dubiczach, znaczacego grób Narbut: 
ta i Jego dwunastu żołnierzy. 

Pułk ten, uznając heroizm jako 
zasadniczy element swego wewnętrz- 
nego życia, obrał sobie Narbutta na 
patrona — bo Narbutt padł w bitwie 
żołnierską Śmiercią, a w życiu swem 
należał do ludzi, „których Opatrz- 
ność od kolebki da ofiar przezna- 
cza: przychodzą on? ne świat na- 
maszczeni stygmatem meczeństwa ł 
przez cały swój żvwot ofiarny aż dn 
ostatniej chwili dźwigaja swój krzyż 
z czołem promiennem wiara, ze spo- 
kojem spałnionej powinności, z pięść- 
nią nadziei i wytrwania na ustach”. 


Włoscy studenci-sportowcy 


zgłosili się na ochotników do armji 


Na Międzynaradowym Kongre- 
sie Studentów, który odbywa się 
właśnie w Pradze, odezwały się 
echa bieżących wypadków poli- 
tycznych. Włoska delegacja o- 
znajmiła, że studenci włoscy nie 
mogą wziąć udziału w miedz. na- 
rodowych igrzyskach studenckich 
bowiem Wszyscy włoscy studen- 
cl - sportowcy zgłosili się jako o- 


chotnicy do włoskiej armii, wy- 


słanej na granicę 
Sportowa komisja kongresu po- 
stanowiła zwrócić się do rządu 
włoskiega z prośbą, abv przynaj- 
mniej jeden student mógł przy- 
być do Budapesztu, aby w ten 
sposób symbolicznie reprezento- 
wać udział studentów włoskich w 


abisyńską. 


| miedzynarodowych igrzyskach stu 


denckich. 


——— 
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Koszykarze 


Warszawscy 


walczą z trudnościami 


Wśród warsztatów rzemieślni- byłoby więcej opłacalne dla wy- ľ 


czych na terenie Warszawy w 
szczególnie trudnej sytuacji zna- 


s 


& 


l- 
n' 


ako kwalifikowanego 
oszykarskiego w 


rzemiosia 
Warszawie i 


lazły się warsztaty koszykarskie, | miałoby większe szanse zbytu. 


Odczuwają one obecnie silny na- 
pór na rynku ze strony koszyka- 
rzy odległych ośrodków npozamiej 
scowych, jak np, Rudnika nad 
Sanem, Płocka, Fordonia, Gnie- 
wa i t. p. Konkurencja wytwór- 
ców prowincjonalnych, rozporzą- 
dzających tanią robocizną (12 — 
17 gr. godzina) i tanim surow- 
cem, nabywanym na miejscu, da 
je się poważnie we znaki war- 
sztatom warszawskim, które ma- 
3ą większe koszty własne preduk- 
cji. 

W Izbie Rzemieślniczej w War- 
szawie odbyła się konferencja no- 
święcona tej sprawie; utworzono 
komisję spółdzielni koszykarzy 
warszawskich, która zbada możli- 
wości zakupu większej ilości su- 
rowca wiklinowego bezpośrednio 
od plantatorów dla wspólnego zu~ 
żytkowania. Wykluczenie pośred- 
nietwa przyczyniłoby się do obni- 
żenia kosztów surowca w przybli- 
żeniu o 20 proc. - 

Postanowiono również podjąć 
produkcję nowych wyrobów ko- 
szykarskich, których wytwarzanie 
| OE A > M 
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Przelotne deszcze 


Wczoraj do godz. 7 rano na Wileñ- 
szczyżnie i Polesiu było jeszcze po- 
chmurno i miejscami padały deszcze. 
W pozostałych dzielnicach panowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu ni- 
kłem. 

Temperatura wynosiła średnio oko- 
ło 15 st. na nizinach, w górach zaś 
9 — 16 st. Nieznaczne opady na Po- 
kuciu, Podolu, Wołyniu, Polestu i Wi- 
leńszczyznie, « 

Przewidywany przebieg pogody na 
dzień dzisiejszy: Pomorze, Wielkopol 
ska i Wileńszczyzna zachmurzenie 
zmienne z przelotnem: deszczami i 
lekka skłonnością do burz. Dość cie- 
pło i słonecznie, Wiatry zachodnie, 
W pozostalych dzielnicach naogói 
dość pogodnie i ciepło przy słabych 
wiatrach miejscowych. Na terenach 
górzystych pogoda słoneczna i ciepła. 


W teatrach i kinach 


kepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: y 5 

Teatr Wieki: „Hr. Luxemburg 
Lehara. +2 

Teatr Narodowy  „Słare wino. 
Teatr Poleski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to fa”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


sa? Światowid (Marszałkowska 
lil) — „świat urojony” Sty- 
lowy (Marszałkowska l 12) — 
„Julika”. Atlantic (Chmielna 33) — 


„Człowiek o 100 maskach“, Apollo 
(Marszałkowska 106) „Bengaw”. Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
nia w Trinidad”. Europa (Nowv 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru”. 
Rialto iJasna 5) — „Niebezpieczna 
piękność”. Filharmonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany głos.“ 

Casino (Nowy Śwat 40) 
kończona symionia”. 


„Niedo- 


| 
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również 
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koszykarzy wstępują 
inne rzemiosła: tokarz 
stolarze postanowili bowiem u- 
tworzyć w Warszawie spółdzie|- 


nię wyrobów drzewnych dla u- 
możliwienia indywidualnym za- 
kładom nabywania surowca z 


pierwszorzędnych źródeł oraz po- 
dejmowania się większych zamó- 
wień ną wyroby drzewne w kra- 
ju i zagranicą. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Warszawa powinna mieć 
spis woinych lokali 


Zbliżający się sezon jesienny 
wplynie z pewnością. jak co yo- 
ku, na wzmożenie się popytu na 
lokale mieszkaniowe, handlcwe i 
przemysłowe. 

Co rok powtarzają się narzeka- 
nia na trudności przy poszukiwa- 
niu odpowiedniego loxalu: jest 
niróstwo lokali niezuiętych, nie- 
podobna jednak kierować się wy- 
łącznie ogłoszeniami; ogromneri 
ułatwieniem byłby w takim wy- 


padku szczegółowy sms wszyst- 
kich wolnych lokali w Warsza- 


wie: mioszkalnych, hirdiecwzch, 


> 


przemysłowych, z uwzglednieniem 


wh wielkości, położenia wygód 
bali. D: 

Badania statysty:zne podaży 
mieszkań i lokali Vandlowych. 


przeprowadzone pizcz miasto, u- 
iatwilybv nabywcom orjertację. 
właścicielom zaś «'romogłyby da 
szybszego wynajm'wenia Jekali. 
Zagranicą prowaldsen e Spisu wol- 
nych lokali należy do ohowiaz: 
ków samorzadu. Cz; doczekamy 
się tej pożytecznej auc". w War- 
szawie? 


999 


=T e 


3850 drzew 


na 53 nowych ulicach 


b. wydział ozro- 
dniczy przewiduje posadzenie 
2.850 drzew na 53 nowych uli- 
cach. Przewidziane jest zadrzo- 
wienie ulie: Wawelskiej (dalsze), 
Flory. Słupeckiej, Grójeckiej, 
6-go Sierpmia, Czerniakowskiej, 
Łazienkowskiej, Parkowej, Myśli- 
wieckiej. Raszyńskiej. Tarczyn: 
skiej, Al. Ujazdowskiej, Wron- 
skiego. Wilczej, Curie - Skłodow- 
skiej. Filtrowej. Hożej, Al, Jero- 
zolimskiej, Litewskiej, Matejk', 
Marszałkowskiej, Dobrej od Zjaz- 


Na jesieni r. 


Stragany z desek, tektury i szmat 


Usunąć targowisko z ul. Fe 


Przy zbiegu Al. Wojska 
skiego i Felińskiego mieści 
dotychczas prowizoryczne targo- 
wisko, składające się z kilkuna- 
stu obrzydliwych drewnianych 
bud. Na targowisku, pozostaja- 
cem bez  iakiejkolwiek kontroli 
nieprzestrzegane sa najprymityw- 
niejsze zasady higjeny. Handel 
ten do tego stopnia zaśmieca te- 
ren, że utworzyło sie tam wielkie 
bagno, ziejące cuchnacami wyzie- 
wami, którego nikt nie uorzata. 
Budy. służą w mocy za schronie- 
nie dla różnych mętów społecz- 
nych. Tymczasem tagowisko leży 
na trasie, wiodacej do Chemicz- 
nego Instytutu Badawczego do 
którezo b. często przyjeżdża Pre- 
zydent Rzeczypospolitej oraz licz- 
ne wycieczki zagraniczne. 

Ta lakoniczna notatka ukaza- 


jła się w prasie w ub. tygodniu. 
| Dla sprawdzenia istotnego stanu 
rzeczy, udaŃśmy sie na Żoliborz 
— i oto okazało się, że rzeczywi- 
stość przekracza wszelkie oczeki- 


się 


Codzienna golgota handiarzy warzyw 


Pol- la, odpadki gnijących jarzyn -- 


unosi się przykra woń, bo stva- 
cany ustawione są blisko siebie i 
tamują dopływ powietrza. 


GŁODOWE TARGI 


Co można kupić na tem targo: 
wisku? Bardzo niewiele. Jeden 
tram prezentuje „konfekcję dum- 
ska“ w postaci kilku perkaliko- 
wych sukienek. tandetnych poń- 
dwzoch i skarpetek, oraz pantofli 
rarnych. Obok. w nędznej budce 
iedvnv towar stanowia słoje 
szklane do marynat i konfitur, 
Pozostałe stragany handlują wy- 
lacznie jarzynami: garstka po- 
midorów. kapusta, marchew, 0- 
wórki, kartofle. Butelka po spi 
rytusie z brudną wodą służy za 
konewkę do skrapiania więdna- 
zych liści buraczanych j innych 
warzyw. Na takiem targowisku 


wania: targowisko jest jednym]. = 

rozpaczliwym obrazem niechluj- ka. E D a E 
stwa. nieprawdopodobnego pry- (ać sj wogpólącnCh, 
mitywizmu i nedzy i co najdziw-| 7 Jakże idzie targ? — pytam 
niejsze — prosperuje w tym sta-|gorzałego. wąsatego mężczyzny, 
nie już trzeci rok daremnie —-| Właściciela jarzynowego siraga- 
jak dotad — oczekując przenie-| ""- 


sienia na inne miejsce. 


RATUNEK DLA BEZRO- 
BOTNYCH 


Historja powstania tego .egzo- 
tycznego“ przez swe brudy targo- 
wiska jest ciekawe: pozwolono tu 
założyć kramy z produktami żyw- 
nościowemi, głównie warzywa- 
mi —- bezrobotnym z baraków 
Żoliborza, którzy przymierali gło” 
dem, a nie chcieli korzystać z o- 


« 


fiarności publicznej. Otrzymali 
najpierw bezpłatnie plac przed 
kościołem, później przeniesiono 


na obecne miejsce przy zbiegu ul. 
Felińskiego i Al. Wojska Polskie- 
so i — pozostawiono własnemu 
losowi. 

Sklecili więc jak umieli i mo- 


gli drewniane budy z desek róż: |, zgłusz 


nego wymiaru i jakości, pością- 
ganych widać skąd się dało. Dasz- 
ki tych pseudo-straganów zrobio- 
ne sa z najbardziej fantastycz-= 
nych przedmiotów: starych, tek- 
turowych pudeł. kawałków zni- 
lezionci blachy i papy. podaw- 
tych, wełnianych chustek szydcł- 


kowej roboty. różnych szmat i 
starych części garderoby. Dziury 
zatkane sa poprostu gazetami, 


ściany tych żałosnych „domków z 
kart“ podparte kijami i kamie- 
niami. W przejściach kałuże bło- 


EEEE EE TUE OC A WENN O ADENAROAEENN 
Wypadki i kradzieże 


Rozpędzeńi komuniści. W. ogrodzie 
Krasińskich, w bocznej alei, zebraia 
się grupa komunistów, celem urządze 
nia „masówki” Przechodzący wów- 
czas posterunkowy IV konis., rozpę 
dzi! wywrotowców. aresztując 9-011 
z nich, których odprowadził do All 
komis. Sa to: Boruch Kachan, (Le- 
szno 36), Josek Ajzen, (Zamenhota 
16), Szmul Awcnszteren, (Nowolipki 


Przygoda portiera 

z „Domu Akademickiego“ 

W „Domu Akademickim" przy 
ul. Mochnackiego 10. drzemiącego 
w bramie portjera Franciszka Ku 
kucia uderzył bardzo silnie jakiś 
mężczyzna, który pobiegł następ- 
nie na pierwsze piętro. 


Portier, po chwilowem oszoło-, 


mieniu, oprzytomniał, zaalarmo- 
wał innych portierów, administra 
tora domu p. Bogusławskiego, 
wreszcie policję. Przez kilka go- 
dzin trwaly poszukiwania, ' 
wet rozlegly sie strzały, 


bez skutku. Portjer nie mógł roz- 


poznać sprawcy napadu. tembat- 
dziej że w chwili uderzenia nie 
widział jego twarzy. 


a na- 
jednak | 


36), Szmuł Wolfman, 
17) i Abram Wyszogród, (Dluga 35 
Wszystkich, po sporządzeniu protokó 
lu, przeprowadzono do urzędu śled- 
czego, 

Z tramwaju. Z tramwaju, jadącego 
ul. Okopową, wybadł wypchnięty 
wskutek tłoku Hersz Talerman, (Ni- 
ska 63), Telerman doznał ogólnych 
potluczeń i zwichnięcia stawu łokcio- 
wego. se 

Dyszlem w głowe. Prz, ul. Płockiej 
71, uderzona zostaia dvszlem w gło- 
wę żona dorożkarza Józcfa Mechal- 
ska. Poszwankowana odniosła cięż- 
sie t'lnczene głowy z cześciowem 
wp ccieniem czaszki. 

eronalem. Przy ul. Ludwiki 3 ue 
siłowała popełnić samobójstwo przez 
zażycie kilku pastylek wceroralu Eu- 
genja Amimopow. Wezwany lekarz, 
po zastosowaniu antydoturi, pozosta 
wit denatkę na miejscu, 

Otrucie esencją uctową. „Stanislaw 
Chlebosz, (Waliców 12) ua tle nie- 
porozumień rodzinnych usilował po- 
aw się życia przez wybicie pól 
i buteleczki esencji octowej. Wezwany 
tarz przewiózł denauta do szp. Dz. 
Jezus. 


Dziecko bez nadzoru, W domu przy | tung 
icz, po-| szkoł żydowskich w Folsce. W kondure 
szkamu | cio wzięło udział przeszło 15000 osui 
rodziców, wylała na siebie garnek z|ż delegaciami ze wszystkich większych 


u. Stuwki 49, 5-1. Jia Lewkowicz 


zostawiona bez oweki w mie 


| 


|wrzatkiem, odnosząc cieżkie oparze- 


nia lewego boku i nóg. Ciężko popa- 
rzoną dziewczynkę opatrzył lekarz, 
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(Karmelicka l 


Pozpaczliwe machnięcie ręką 
„luży za odpowiedź. Żona — wy- 
schnięta, spracowana  kobiecina 
mówi: 

—- Pare złotych targuje się z 
wielkim trudem. Są dnie, że led- 
wie ? zł. 50 gr. sie uzbiera, taki 
te i targ. Kto tu przyjdzie co kti- 
pie? każda pani czy służaca idzie 
po zakupy do skłepu. albo da hali, 
gdzie dostanie i mięso i śmietana 
i masło, Po same jarzyny nie o- 


placi sie przyjść tak daleko. Ma-j 


ja nas przenieść do cegielni miej- 
skicj na Marymont — to może 
hyé jeszeze gorzej. bo dalej. Ty- 
le, że stragany dostaniemy lep- 
sze. 


W CIUCIURABKĘ Z POŁICJA 


— Z tych targów tutaj nie moż: 
na wyżyć, więc wychodzi się z to- 
warem na miasto. Mąż wozi na 
wózku kalafiory i ogórki, synowie 
noszą warzywa w koszykach do 
domów. 

— Ale umeczenie — niech Pan 
Bóg breni! Przod policją ciagle 
sią ucicka. bo to tak jest, że li- 
ceneję dadzą, zapłacić za nia 
trzeba — ale jak wózek na ulicw 
zohaczą, zaraz do  komisarjat". 
Niby patrzą przez palce, kary sie 
nie zaplaci -— ale towar przetrzy- 
mają 21 godziny. to wyschnie na 
słońcu, albo zgnije. zepsuje się —- 


i wyrzuca się połowę na marne. 
Każdy nod strachem żyje. ale co | 


ma robić? Jak 
ence przyjść, to trzeba 
niego. aby tylko kupil. 
OKĘCIA NA ŻOLIBORZ 

— Sięemioro dzieci do wyży- 
wienia mamy. maż bez pracy tyle 
lat. to trzeba dobrze głową kre- 
cić. żeby z głodu nie umrzeć. O 
vpół do drugiej w nocy codzień 
sie wstaje i na targ warzywny 
na Opaczewska jedzie z wózkiem. 
Oczy człowiekowi na wicrzch wy- 
łaża, jak przywiezie pełen wózek 
tewaru — ale trzeba samemu sie 
meoezyć, ho wynajęcie platformy 
«osztulie 1.50 — 2 zł. i cały zaro- 
bek zabiera. 
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EŃ O mKLiPS 
dla sprzedawców skiepowych 


Dnia 15 b. m. uplywa termin 
anie odpowiedzi na kon- 
kurs, ogłoszony przez Stowarzy- 
szenie Kupców Polskich dia 
sprzedawców sklepowych. Wa- 
runki konkursu polegają na wy- 
czerpujacej odpowiedzi na nastę- 
pujace trzy pytania: 

1) Jakie cechy zewnętrzne i za- 
chowania znamionują klienta ner- 
nowego., kiórego obsługa wymaga 
szczególnej staranności? 

2) Po czem poznaje się klienta- 
podróżnika, t. zn. klienia który 
tylko oglada i nie ma zamiaru 
kupienia? 

3) Jak należy postanić, gdy w 
czasie obsługiwania jednego 


i] 
I 
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klienta przychodzi inny — bar-, 


ińskiego 


Jazda z Okęcia na Żolibórz 
trwa 3 i pół godziny tam i spo- 
wrotem. I tak każdej nocy. A w 
ciagu dnia majstrują jeszcze za- 


Dawki -- wiatraczki dla dzieci, — 
tkoło 50 sztuk dziennie i sprze- 
daja je polem na ulicy. Ot, ży 


cie... 
2 ZŁ. PRZEZ CAŁY DZIEŃ 


Właścicielka kramu z konfek- 
¿ja też się skarży: 
p] 


-- Dopiero pa pierwszym, A 2 
przez caly dzień targowałam. 
Kło teraz przyjdzie? Wszyscy 5e- 
wyjeżdżali — raz na kilka dni ja- 
ka dziewczyna fartuch czy su- 
Licnke sobie kupi — ale też nie- 
miele na tem j Za suknie 4 zł. 
biorę. to co na niej zarobić moż- 
no. choe 1 sama szyję. Caly. to- 
war muszę nad wieczorem do wa- 
lzek pakować i do domu odnosić, 
Lo w tej budzie nie zostawić nie 
można. Kopnąć, to się rozleci i 


m. 


4 
831. 


klient sam nie| pąkradną wszystko. 
iść do | 


A 


A czemu nie przeniesiecie 


sie wezyscy do hal? 


= 


-- Pieniędzy na to niema. Tu 
anlacamy tylko stróża nocnego. 
Dtedne koło -— jeśli lepsze targi 
-lcesz mieć — to cię w hali p^- 
Matki zjedzą. a jak podatków nie 
młącisz na placu z laski ofiarowa- 
nym jak tutoj —- to znów handel 
kuiawo idzie. Szkoda tylko dnia 


nrzy straganie stać, Sami nie wis- 


my co robić, 

Co można zrobić z łargowi- 
sziem, k'óre nie przynosi korzy- 
eli ani xnnujacvm ani snrzedaja- 
eym i jest jak brudny liszaj ra 
lanye teranach Żoliborzu ? 

Tylko zlikwidować czem- 
pradzej. Zlikwidować — ale po- 
mvśleć też a losie stracaniarzy, 
którzy na targowisku Felińskie- 
ma są w sytuacji wyjątkowo cięż- 
kiej. 


du do Gęstej, krczziowej od Mar- 
szałkowskiej do Jasnej. Grzybow- 
skiej od Przyokopowej do Żelaz- 
nej, Nowomiodowej, Siennej ol 
Zielnej do Sosnowej, Siennej od 
Towarowej do Pl. Kazimierza 
Wielkiego, Wareckiej przed gma- 
chem Poczty, Złotej od Sosnowej 
do Towarowej i Królewskiej od 
Mazowieckiej do Krak. Przedmie- 
ścia. Sierpeckiej, Felisława, No- 
wolipia. Dzielnej, W łościańskiej, 
Elblądzkiej, Remiszewskiej, Bar- 
kocińskiej,  Pratulińskiej Gro- 
chowskiej, Waszyngtona (dalszy 
ciąg) Terespolskiej, Czerniakow- 
skiej (nowy odcinek), Bartyskicj, 
kiarysewskiej, Ciechocinski:", 
Chocimskiej, Naruszewicza, San- 
domierskiej j Al. Żwirki i Wigury 
(dalszy ciąg). 


RADIO 


Poniedzialek, 5 sierpnia., 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Fobndka 
6.36 Gimnastyka” 6.50 Mus (pł). W 
przerwie o godz. 720: Dzien. por. o 
raz ogad. sport. d turyst. 8.20 Proz. 
na dzień bicż. 8.25 Wskaz. prakt. 11.57 
Sygnał czasu. 1203. Wiadom. metco= 
rologiczne. 1203 Dzien. połudn. 12.13 
Konc. „Dla letnisk 1 uzdrowisk”, 1809 
Chwiika dla kobiet. 13.05 — 30 Muzy- 
ka popularna, 13.13 Przegl. giełd. 15.05 
Wiadom. o cksporcie. 15.39 Konc. ork 
Wojskowej 73 m p. 1600 Aud. d!a 
dzieci p. t „Okręt przepływa równik‘, 
w oprac. J. Gierzabka. 10.135 Konc. so- 
nstów. Wyk.: Lidja Nmitowa (skrzyp 
ce) i Stan. Stanicwicz (fortepian). 
10.30 „Odznaka za wierną służbę” — 
fragm. z powieści Andrzeja Struga 
1700 Muz. lekka (ptl). 17.40 Reciwi 
śpiewaczy Stan. Znicza (baryton) 1809 
Pogad. Dr. Winawera. 1813 „Cal. 
Polska $picwa* — Koncert chóru. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 Chwilka spo- 
Ieczna. 18495 Muz. salon. (nt). 1905 
Progr. na dz, nast- 19.15 onc, ra. 
190  Aud. żołnierska (ze Lwowa). 
tIg.5n Pan Drezvdent Rzpliter o swcj 
współpracy z Marsz. Piłsudskim 
wywiad red, konrada Wrzosa, 200% 
Transm. fragm. ze Zjazdu Lczjon'- 
stów w Krakowie. Apel poległych Le- 
gionistów. 2100 Dzien. wiecz, 21.10 
„Szlakiem hkadrówki' —- pog. 21lij 
Picśni rycerstwa polskiego (z Toru- 
nia). 21.530 „Co czytać?" (nowości be- 
letrystęczne). 2200  Wiadlom. sport. 
2210 Mała Ork, P. R. W przerwie v 
godz. 23.02: Wiadom. meteorolog. dia 
kom. lowe 
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1,3 m 
Zwłoki z Wisły 
wyrzuciła rzeka 
po kiiku miesiącach 
Policja prowadzi dochodzenie 
w sprawie znalezienia zwłok męż- 
czyzmy, które wydobyto z Wisir 
koło mostu kolejowego. Zwłoki 
znajdują się w stanie zupełnego 
rozkładu. W wodzie przebywały 
kilka miesięcy. Nazwisko nie jest 
ustalone. Zwioki przesłano do pro 

sektorjum. 


dzo sie śpieszący i domagejący SiĘ | wnekywzzZZZYY NOZNA RDZY WOOD 


niezwłocznego załatwienia? 


Odpowiedzi należy ilustrować 
przykładami z praktyki. Do odpo- 
wiedzi należy doiączyć kupon 
kcnkursowy. Odpowiedzi należy 
podpisywać iniejaiami, numerami f 
lub hasłami, dołaączajae w drugiej 
kopercie, oznaczonej takiemi sa- 
memi literami, kartke papieru z 
ujawnieniem nazwiska, 
liczby lat, pracy zawodowej itp. 


Ża najlepsze odpowiedzi wyzna 
czono nagrody: 1) — 100 z}, 2)-— 
Ta zł, 8) — 00 zł., 4) — wiecz- 
ne pióro, 5) — wieczny ołówek. 


Spisy wyborców 


można przeglądać od 7—14 b. m. 


Wczoraj zostało rozplakatowa- 
ne na murach Warszawy oglosze 
nie, w którem przewodniczący O- 
kręgowych Komisvj Wyborczych 
Nr. 1, 2,8,4,%1:6 w Warszawie 
podają do wiadomości, że spisy 
wyborców będą wyłożone w biu- 
rach Obwodowych Komisyj Wy- 
LŁorczych do Sejmu oraz w biurach 
Zcbrań Obwodowych do Senatu 
cocziennie od dnia 7 do 14 hm. 
w!acznic, w godzinach od 16 do 


ol-ej do publicznego przeglądu. 


Z 
PRZEPUDOWA WĘZŁA 
WARSZAWSKIEGO 


Przeoudowa stacyj podmiejskich w 
obrębie warszawskiego węzła kolejo- 
wego posuwa się szybko naprzód. W 
ub. tygodniu rozpoczęto instalację no- 
wych peronów na stacji Wlochy i hu 


adresu, | dowę podziemnych wyjść na tory. W 


związku z tem ruch na stacji Włocii: 
odhywa się czasowo, przy  przyjaz- 
dach z Warszawy, po lewej stronic 
toru, 


NALEŻY UREGULOWAĆ 


OLSZYNKĘ 
Mieszkańcy Grochowa odnieśli się 
do wydziału Technicznego Zarządu 


miasta z prośbą o wytyczenie, urcgu- 
łowanie i ułożenie chodników na uli- 
cy 100-metrowej szerokości p. n. Ale- 
ja Olszynki Grochowskiej, powołując 
się na to, że wykonanie tych robót 


Każdy zainteresowany może prze-| jest nieodzowne, a to ze względu ną 


glądać spisy, robić z nich wycią- 
gi oraz wnosić reklamacje spowo- 
du pominięcia w spisie upraw- 
nionych do głosowania, badź spo- 
wodu wciągnięcia do spisu osoby 
ricuprawnionej dn głosowania. 
Reklamacje winny być wniesione 
na piśmie iub ustnie do protokuhi 
ze wskazaniem dowodów. 
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Pogrzeb żyda-socialisty 
Policja nie dopuściła do konduktu komunistów 


Z lukaln „Bundu przy ul. Przejatdł mackiem, Bielańską, Nowolipkami, Smo| 


o wyruszył wczoraj w godzinach popo-|czą do Gęsiej — na cmentarz żydowski | 
kondukt żałobny | przy ul. Okopowej. 


Iedniowych olbrzymi 
J. Chmurnera -- Tózefa Leszczyńskie- 
go, członka komitetu centralnego „latii 
ilu", członka redakcji „Naje Wolkscaj- 
ti przewodniczącego ziednoczenia 


miast w Polsce na czele. Pochód, w 
Ltórrm delegacje niosly G0 sztanik- 
rów i ibo wieńców, przeszedł ul. Tlo- 


Na początku pogrzebu szlo kilku po- 
sterunkowych, na końcu zaś jechal sa- 
mochód z oddziałem policjantów. Wła- 
dzom bezpieczeństwa chodzilo o to, by 
w dniu święta komunistycznego nie do- 
vuścić do konduktu komun*stów. Dwu- 
krotnie zdarzyło się w czasie wczoraj 
szego pogrzebu, że policja rozpędzi 
pałkami dwie grupy wyw rotow ców. 
zrzeb trwal do godz. © popol. 


| 0 a 
WYNIKI ANKIETY TRAMWAJOWEJ | fr.med. K. Krajewski 
| Na skutek przeprowadzonej zmiany | weneryczne, 
Po- rozkładu jazdy od 1 lipca i zliku,dó- | przyjmeje w wsk! BEM % 


konieczność uprzysiępnienia  liczme 
zwiedzającym wycieczkom bezpośred 
niego dojazdu, względnie dojścia do 
terenów, które zapisane sa na zawsze 
tak sławnie w dziejach nictylko sto- 
licy, ale całego kraju. 

Rychłe wykonanie tych robót spo- 
woduje, że wydział ogrodniczy będzie 
mógł jeszcze w pazdzierniku r. b. 
przystąpić do sadzenia drzew w tej 
alci, a sama droga byłaby gotowa na 
uroczystość obchodu łO05-tetniej rocz- 
nicy walk bohaterskich. 


BIBL JOTEKI DZIELNICOWE 
W OKRESIE LETNIM 

Wszystkie wypożyczalnie książck 
Zarządu Miejskiego, poczynając od 
Nr. 1 do Nr. 27 oraz bibljotek: dziel- 
uicowe: Praska, żoliborska i Wolska 
bedą funkcjonowały, po zakończeniu 
okresu wakacyjnego, normalnie od | 
września. Natomiast biblioteka pod- 
stawowa, mieszcząca się przy ul. Ko- 
szykowej 26, zacznie funkcjonować 
normalnie, spowodu remontu, dopiero 
d I6 września. 


wania kiłku linji tramwajowych, za- 


i 


miasta 


rząd Związku stowarzyszeń przyjas 
cół Wielkiej Warszawy rozpisał ankie 
te do poszczególnych członków 
Związku w liczbie 22, Celem ankiety 
było wypowiedzenie się w sprawie 
zaszłych zmian w komunikacji tram- 
wajowej, na podstawie dłuższej ob- 
serwacij stosowania nowego Trozkla- 
du. Obecnie odnowiedzi te już nade- 
szły i w najbliższym czasie Związek 
wystąpi do Zarządu Miejskiego z pro- 
śbą o uwzględnienie postulatów, zgło 
szonych przez poszczególne Towarzy 
stwa 


ZNÓW AFERA HOTELOWA 

władze prokuratorskie zakończyły 
dochodzenie w nowej wielkiej aferze 
o tolerowanie nierządu w hotelach 
warszawskich, która przypomina gło- 
śny proces 5 hotelarzy odbyty przed 
kilkoma miesiącami. Tym razem na 
ławie oskarżonych zasiądzie własciciel 
hotelu „Krvnica” przy ulicy Marsza!- 
kowskiej, Był on aresztowany wraz z 
3 portjerami za dopuszczanie do nie- 
rządu i czerpanie zeń zysków. 


W OBRONIE FRYZJERNI 


W związku z notatką z dnia 27 ub. 
m. p. t, „Brudy we ftryzjerniach i 
sklepach na Starem Mieście”, przez 
członków Cechu Fryzjerów m. st. 
Warszawy proszeni jesteśmy o zazna 
czenie, że uchybienia sanitarne stwier 
dzono w dwoch żydowskich  zakła- 
dach fryzjerskich i zarzut ten nie mo- 
że uchybiać innym zakiadom fryzjer- 
skim, prowadzonym pod kierunkiem 
m'strzów fryzjerskich, ktorzy Są człon 
kami Cechu Fryzjerów m. st. War- 
szawy i prowadzą swe zakłady na wy 
sokim poziomie, zgodnie z przenisami 
sanitarnemi, 


DZIAŁ LEKARSKI 


PLCIOWE. 
SKÓRY 
a: 
u? w 
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Nr. 222 


Monopol kominiarski 


nęka rolników w pow. radzymińskim 


LUBLIN, 4. 8. Do licznych cię- 
żarów, którym wieś już nie mo- 
że podołać, przybywa jeszcze je- 
den, niezrozumiały pod żadnym 
warunkiem. 

Qto w powiecję radzymińskim 
powstała spółka kominiarską w 
formię spółki z ogr. odp. ż pra- 
wem wyłączności wykonywania 
przemysłu kominiąrskiego, obęj- 
mujac koncesją ząrówno miasto 
jak i więś. Spółka kominiarska w 
ten sposób zrozumiała koncesję, 
że usiłuje na wsi w stosunku da 
drobnych rolników stosować przy 
mus, przyczem od każdego bu- 
dynku z kominem wyznaczyła so- 
bie roczny haracz. 

Drobni rolnicy nie dapuszczali 
kominiarzy do swoich domów, a 
kominy dalej czyściły kobiety, iak 
to się ed lat na wsi dzieje. Gro- 
mady wiejskie i rady gminne na- 
tomiast mają swoje uchwały co 
do czyszczenia kominów i kon 


(roli rw ramach, tego wszystko 
szła sprawnie, 

Ale spółka kominiarska nie da- | 
ia za wygruną i zaczęła żądać a- 
plat nawet od tych gospodarzy, 
u których czyszczenia kominów, 
wskutek ich sprzeciwu, nie pro- 
wadziłą. 

Najdziwniejszęm jest przy tem 
ugzystkiem okoliczność, że zążą- 
lenia spółki kaminiarskiej spowo- 
dawaly starostwo w Radzyminie! 
Ga nakładania mandatów kar- 
nych po z]. 25 na valników za nie- 
dopuszczenie kaminiarzy do swo- 
ich zawód. Pozątem zachodziły 
wypadki. że niektórym  gonpoda- 
rzam potrącono „taksę“ kominiav 
ską. przy opłacaniu przez nięh w 
gminie podatków państwowych, 
tak, że w rezuljacie kominiarze 
schowali dą kieszeni pieniądze, 
które z tvtuły podątku należały 
skarbowi państwą, 

Nie ponrzestując na tem, snół- 
Jos 


Kiedy znów ruszy 
fabryka Pę-Pe-Ge? 


GRUDZIĄDZ. 4.8. Delegucja b. 
pracowników firmy wyrob. gum. 
Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, interwe- 
njujae u władz rządowych w 
Warszawie w sprawie urucho- 
mienia fabryki, otrzymała zapew- 
nienie, że fabryka uruchomiona 
będzie z początkiem sierpnia br. 

Fabryka miała podjąć pracę ps 
dokonaniu dokładnej inwsntare- 
zacji i zestawieniu majątku przez 
zarząd masy upadłośe.owej. Pra- 
ce te zostały już zakończone. 


Wartość fabryki, maszyn i pozo- 
stalego zapasu surowców ocenio- 
no na 2 i pół milj. złotych, dług: 
fabryki Pe-Pe-Ge określono na o- 
gólną sumę zgórą 9 milj. zł Płk. 
Moniuszko, syndyk masy upadlo- 
ściowej Pe-Pe-Ge jest na miejscu 
w fabryce. 

Inwentaryzację majątku soð- 
czono, jednak, jak etd, o uru- 
chamieniu fabryki jako4 już nie 
słychać. Masy rabotaicza są z be- 
go powodu zaniepaxoj ne, 


Krwewy oberek 


Pan młody i drużbowie w więzieniu 


TORUŃ, 4.8. dak donoszą z Ino 
wrocławia, we wsi Kępa Polska 
na Kujawach rozegrała się wstrzą 
sająca trugedja. 

Na śłub mieszkańca tejże wz: 
Jana Stawierskiego zjechali licz- 
ni goście, którzy przy zabawie 
obficie raczyli się wódką. W pew- 
nej chwili jeden z gości, 49-letni 
Jan Głowacki zamówił u orkiestry 
oberka, zemu sprzeciwjł+sigupa 1 


młody i dwaj drużbowie. Na tem 
tle powstało nieporozumienie, a 
potem bójka, podczas której Gło- 
wacki tak został pokłuty nożami. 
że niebawem wyzionał dueha. 

Na weselu powstał popłoch. a 
policja, która przybyła na miej- 
sce zbrodni, aresztowała pana 
młodego i jego przyjaciół i zaku- 
tych w kajdany odtransportowa- 
[ia do więzienia. 


Z obozu madelarzy 
we Lwowie 


LWÓW, 4.8. Dnia I sierpnia br. 
zakończył sie Obóz modelarzy, 
zorganizowany przez Lwowski O- 
kręg Wojewódzki L. O. P. P. na 
lotnisku w Skniłowie. Celem te- 
ga obozu była przygotowanie dru 
żyny zawodników na VI cgólno- 
krajowy konkurs modeli latają 
cych, który odbędzie się we Lwo- 
wie w dniach od 17 do 22 wrześ- 
nią b. r. Udział w obozie wzięło 


16 modelarzy ze Lwowa, Sanoka 
i Jąrosławią. Na obozie wypróho- 
wano ogółem 33 madele. W cza- 
sie trwania obozu przerabiano luh 
Ludowano nowe modele, jakoteż 
wykonywano próby i „doświadcze- 
nia w locie. Ponadto uczęstnicy 
wysłuchali szereg wykladów spe- 
cjalnych, Na obozie wykonano 
187 lotów (ponad 10 sek.) w cza- 
sie 1 godz. 14 min. 27 sek. 


Egszekuior pad KIEtZEm 


w lokalu gminy żydowskiej 


> 
Po 


LWÓW, 8. Niemiła przygo: 
da spotkała w Przemyśl egzę 
kutora skarbowego, który przy- 
był do biura gminy wyznaniowej 
już po godzinach urzędowych | 
zażądał zapłacenia zaległego po“ 


Wybuch gazu 
w hucie „Falva” 


CHORZÓW, 31. E (PAT; 
Dziś o godz. 12-ej w południe na 
terenie huty „Palva” w stalowa: 
huty nastąpił wybych jeducpo # 
generatorów. Przy wybuchu pas 
zu pypurzodyEh zosluło GB 
dwóch pracujących 13h +OBH"e 
ków Manka i Secho," kierse 


p i 
w stanie 0IĘŻKIM -GJWIEZIOJO CY 
szpitala. 


Q przedł 


czy wistniły 


sierpnia urze 
Od 1 sierp a est" 


się nareszcie pragnienia 
ilit Baskiej Kęny. którzy uzy" 
skali od iej daty komi nikacje pu 
tobusewą. Linja ta stanowi yi 
nik między roziegła dzie z 
Saskiej Kępy i njami Tiril ( 
wemi, przebicgującemi przez % 
Poniatowskiego 1 Zieleniecka. 
Już w pierwszych dniach, A- 
twarcia linji okazało się, ŻE 413 
kwencja pasażerów jest zadowa* 
lająca: W miarę przyjmowania SIĘ 


dutku od nieruchomości w kwo- 
cia kilkuset złotych. Ppnieważ w 
biurze znajdował się tylko woźny, 
luie można bylo uskutecznić za- 
płaty, wówczas egzekutor zagro 
zit otwąrciem kasy przez $lusa- 
rzy i oświadczył, że dopóki pie- 
niędzy nie otrzyraa, dotąd nie u- 
stąpi z biura. Wówezas woźty 
zamknął egzekutorą w biurze i 
wyszedł, jak twierdzi, na poszu- 
kiwanie prezesa gminy Rabade: 
bu. Na szczęście, uwięziony egge- 
kuto znalazł w lokalu telefon i 
zuułurmowa urząd skarbowy, 
skad przybyli dwaj. uragiiniew, 
ktora; uwolnili euzękułorł ! wir 
więżli iekalu gminy żydowe 
skiej enajdujgeą się tam bazę g: 
gemiok yaly, Wedhus twrerdzenia 
prezesa gminy, W kasje znājgii: 
je się około 500 zł gotówką. 


«a 
l 


użenie linji autobusowe] 
na Saskiej Kapie 


nowej linji, frekwencja będzie 
wzrastała i nie należy wątpić, že 
dinja' ta będzie mogła hyć utrzy- 
¿mana na stale. 


Urzeczywistmeniem dalszych 
słusznych postułatów mieszkań- 
ców Saskiej Kępy byłoby jednak 
pyżediużenić tej linji od obecnej 
poczatkowej stacji przy ul. Zwy- 
cięzców do zbiegu Al. 8-go Maja 
i Nowego Świata, co niewątpli- 
wie powiększyłoby frekwencję. 


— 


ka kominiarska wniosla przeciw 
około 150 drobnym rolnikom po- 
zwy do sądu o zęplacenie za o- 
kres od 1932—1934 r. należności 
za niewykonywanie przez nich 
czyszczenia kominów. Sądy 
wprawdzie jeszcze się w tej spra- 
wie nie wypowiedziały, ale nie- 
mniej rolnicy są nękami procesą- 
mi i zagrożeni poniesieniem ol- 
bizymich kosztów procesowych. 


o R RAW O A. 


Niezmiernie charakterystyczne 
światło rzuca na całą tę, dopraw- 
dv bardzo czarną, historję komi- 
niarską fakt, żę zarządca wspom- 
nianej spółki kominiarskięj był 
zastępcą miejscowego starosty, a 
abecnie * funkcję tę spelnia bu- 
chalter Wydziału Powiatowego. 


Kilkogodzinny pościg za małpą 


ABC — NOWINY CODZIENNE _ 


OQżywiona działalność 


wśród ruskiej młodzieży włościańskiej 


LWÓW. 4.8, — Przy yukraiń- 
skiem Towarzystwie  rolniczem 
„Silskyj Hospodar“ istnieje sek 
cja rolniczego Wyszkolenia mło- 
dzieży. Organem tej sekcji jest 
miesięcznik „Chliborobskaja Mo- 
ioa". Pismo to podaje bardzo wie 
le ciekawych szczegółów, dotyczą 
cych życia i prąc młodzieży u- 
kraińskiej, przynpszac  pozatem 
w każdym numerze wiele fachc- 
wych pouczeń oraz porad, JE" 
rówryeż ideowych artykułów, do 
tyczących przyszłych czasów. Z 
miesięcznika tego dowiąduiciy 
się o ostatnich pracach mivuych 
«.«1aińców. 

W czerwcu filja „Silskiego Ho- 
spodara“ w Hąrodence zwołała 
zjazd wszystkich sekcyj przyspo- 


sobienią rolniczego powiatu ho- 


rodeńskiego do Horodnicy, wsi o 
wyjątkowym klimacie, położonej 
w jarze Dniestrowym. Iorodnica 
posiada gminne i prywatne sady 
morelowe. Są tam plantacje wcze- 
snych pomidorów, ogórków, any- 
żu. konopi (nasienie sprowadza 
się z Łotwy), drzew morwowych 
oraz zapoczątkowane plantacje 
winogron. 

Na podkreślenie zasluguje fakt. 
że wszystkie te plantacje, nad- 
zwyczaj wzorowo prowadzone, są 
dziełem pracy rąk drobnych rol 
ników, zorgąnizowanych przez 
łokainą ukraińską organizącję rol 
niczą. Do tej wzorowej wsi przy- 
jechało furmankami i pieszo 368 
młodych rolników. a gdy doliczo- 


NW Pana S E 


która uciekła z pracowni uczonego 


LWÓW, 4.8. — Wczoraj Lwów 
miał nielada sensację. Sensącją 
tą był pościg za mułpą, którą 
zbięgłą z pracowni.hrof. dr. Wei- 
gla, Sprowadzona przez uczone- 
go z Warszawy, celem przeprową- 
dzenia pewnych doświadczeń. 

Zdziwionu nowem otoczeniem, 
małpa otworzyłą sobie okna pra- 
cowni i przedostawszy się na po» 
dwórze, w szybkich skokach do- 
padja drzewa przed kościołem 
św. Mikołyja. 

Za uchodzącym zbiegiem ru- 
szyło kilku laborantów pracowni 
prof. Weigla, a jeden z nich przy- 
niósł parę bananów, cheąc zwa- 
bić małpę smacznym owocem. 
Duwcipna małpa zjadła banany, 
lecz gdy laborant chciał ją ująć, 
zwinne stworzenie wymknęło się 
z jego rąk i momentalnie, wydo- 
stawszy się na szczyt drzewa, 
skoczyło na gzyms kościeła i zna- 
lazło się na jego dachu 

W tym momencje olbrzymi tłum 
zebrał się przed kościołem św. 
Mikołaja i nie brakło osobników, 
którzy chcieli polować na małpę. 
W międzyczasie wezwano straż 
pożarną, która przybyła z me- 
chaniczną drabiną i wnet rozpo- 
czął się wśród okrzyków rozba- 


wionege tlumu, zorganizowany 
pościg za zbiegiem 
Zaatakowana na dachu pleba- 


nji, małpa niezwykle szybko prze 
niosła się na dach gmachu uni- 


i po jego śmierci 
POZNAŃ, 48. Jak donoszą z 
Szamotuł. tragicznie skończyła 
się tam kuracja Hil-letniego Józe- 
fa  Hubnera przez znacherkę. 
Hübner chorował pd dłuższego 
czasu. Lekarze. mimo częstych 
badań, nie mogli ustalić anj ro- 
dzaju choroby, ani też jej przy- 


nachorka otruła chorego 


wersyteckiego, po którego stro- 
mem zboczu strażacy i kominia- 
rze coraz bardziej zacieśniali te- 
ren pościgu. Widząc się osaczo- 
ną, małpa skoczyła z dachu ną 
drzewo w botanicznym ogrodzie, 
a stąd na mur od ul. Długosza i 
przerzuciła się na dach jednej z 
kamienic. 


W pewnym momeqcie małpa, 
podrażniona nieustającym pości- 
giem, oderwała z komina kawą- 
łek cegły i rzuciła ją na uljcę, 
przyczem odlamkiem tej cegły o- 
mal nie zabiła jednej z pań. 

Pa dwu godzinach akcja poś- 
cigowa uległa pewnemu osłabie- 
niu. gdyż małpa z taką chyżością 
przerzucała się z domu na dom, 
iż wszelki atąk ścigających koń- 
czył gię bez rezultatu. Gdy straża 
cy i kominiarze z nadzwyczajną 
odwagą usiłowali zamknąć jej 
jedną połać dachu, małpa, dosko- 
pale orjentując się w sytuacji, 
przemykała na dach sąsiedniej 
kamienicy, by za chwiłę wrócić 
na dawne miejsce. 

Tłum ciekawych, przypatrują- 
cy się z wielkiem  zainteresowa- 
niem pościgowi, minio  rzęsiste- 
go deszczu, który zaczął padać, 
nie ustępował, obserwując zacho- 
wanie się zbiega i informując z 
dołu znajdujących się na dachach 
strażąków i kominiarzy o każdym 
ruchu egzotycanego zbiega. 


aj 


=” [A s 
znikła bez ślądu 
cierpliwości do daiszego leczenia 
i kilka dni temu zawewał do sie- 
bie nieznaną nikomu znachorkę, 


Około godziny -ej popoludniu 
(zmęczoną kiłkogodzinnym  pości- 
giem małpa schroniła się da jed- 
nega z mieszkań, dastawszy się 
tam przez balkon, i wreszcie zo- 
stałą ujęta przez domowników, 

Wśród przechodniów pojawiły 
się pogłoski, że małpa została za- 
szczepiona w pracowni prof. Wei- 
gla bakterjami tyfusu. Musiano 
oficjalnie zaprzeczyć tym pogłos- 
koni, które wywołały wśród mie- 
szkańców tej dzielnicy popłoch 


ABC SPORTOWE 


Pływackie mi 


_Na plywąlni przy ul. Łazienkow- 
skiej w Warszawie odbyły się pływac 
kie mistrzostwa Polski przy rekordo- 
wej ilości zgłoszeń — 30 pływaczek t 
i24 pływaków z całej Polski. Wyn 
ki były naogół mierne, choć lepsze, 
niż w roku poprzednin. Na czoło 
wszystkich klubów wysunął się kato- 
wieki EKs, który też po pierwszym 
dniu prowadzi zdecydowanie 81 punk 
tami przed Hakoajem — Bielsko 52 
pkt, (iiszowcem — Naikiszowcem 4i 
pkt. i stołeczną Lecja. 1 
W” pierwszym dniu odnyio się 3 
kunkyrencyj mistrzowskich. „Rdzenni” 
Polacy uzyskań zaledwie dwa tytu- 
iv, Dotyczy to Jarkulisz - Niedober= 
kiej (Giszowiec), która wygrała 209 
m. st, klas. w 3:26, wyrównując re- 
kard Polski brugie „miejsce zajęła 
Kkandłówna (Hakoah) 3:38, 3) Szczu 


—. rd = 
no młodzież Horodnicy, okazało 


się. że jest obecnych ponad 7q0Ł 
osóh. Przybyli też prezes filji 
„Silsk. Hosp.“ dr. Matejkow i dr. 
Kulczycki. prezes sekcji młodzie- 
żowej, inż. Kowbyza, kierownik 
rolny filji, fachowy ogrodnik i 
sadownik Rogoziński i miejsco- 
wy lekarz dr. Paraszczuk. Mlo- 
dzież zapoznano jak małym Wapi- 
tałem może drobny rolnik, wyzy- 
skując każdą piędź ziemi, dojść 
do poważnych rezultatów. Po fa- 
chowych obradach i  praktyez- 
nych pouczeniach  koneertowały 
dwa mieszane chóry na promach, 
"płynących Dniestrem. 

| W Zborowie, w tym samym mie 
siącu, urzadzono odprawę przodo- 
| wników sekcyj przysposobienia 
rolniczego. Wyyłoszono referaty 
na temat: „Konieczność oświaty 
rolniczej i drogi jej zdobywania”, 
„Jak powinna wyglądać praca 
kółka ro|niczego młvdych latem", 
„Przygojowanie młodzieży do 
prac konkursowych ną rok 1936. 

Podobna adprawa odbyła się w 
Skałacie, w obecności 30 przodow 
ników. Pyąca zapoczątkowana w 
5-ch wsiach, liczy w tym-roky już 
8 wsi. 

Z początkiem rokn szkolnego 
119%08—436 otwiera się.w Jaworp- 
wie szkołą kupiecka  (jednorazo- 
wą). Opia miesięcznie za nay-' 
kę, pomieszczenie wrąz z wyży- 
wieniem wyngsić będzie 45 zl. 
miesjęcznie. Szkolę zakłada To: 
wyrzystwo „Ridna Szkoła* w Ja- 
woarowie. 


strzostwa Polski. 


ło i00 m. st dow, pań, W wyścigu 
tym triumiowała  bezkonkurencyjna 
Dawidowiczówna, 14-letnia pływacz- 
ka Pakoashy bielskiego. Qsiągngla 0- 
na, czes T7 p. 

Zacięta walkę słoczył Szrajbman 
Il (Legja) z rekordzistą polskim na 
tym dystansie Boguthem (AZS — 
Warszawa), Zwyciężył Szrajbman w 
czasie 1:24, wyrownując rekord Pal-- 
ski (rekprd ustanowiony przez BRo-* 
gutha jeszcze nie jest zakwałifikowa- 
ny), drugie miejsce zajął Bogtwh w 


czasie 1:24,2, — 3) Nowicki (KSZO 

1:24,8, ; - g 
Na 100 m. na wznął triumiowat 

karficzek |. w czasie 1:193 prred 


Pawlikiecm {obaj EKS) 
strzębskini 1:22,9. 


Sztafeta 4 x 106 m. st. dow, pań 


1:21,9 i Ja” 


rąszpw na (Zakł. Ostrowjeckic) | stała się sukeczem Hakeáhu bielskie- 
3:44,2. Nastepnie Maerz (Giszowiec) | Et» który, uzyskują, czas 6:30,2, po- 
w skokach z wieży — 8%1n przeu|bił rxkord Polski. Drugie migjsce za- 
swym kolegą klubowym Ziałą --|iąl ERS 6,224 "W reszcie  sztafctę 
86.62 pkt. 3 x 100 m. st zm. panów wygrał 
Najwięcej emocji dostarczył wi ERS 3:51.6 przed AZS — Warsząwa 
widzun. niewątpliwie wysuy na 460 13:534 i Legio 4:01,2, P 
m. st. dow, w którym Karliczek | sto- | W drugim dniu zawoduyw. dzisiaj, 
czył zawziętą walkę ze Sżrajbma- o godz. iej odiędą się najcickaw= 
nem d. Na ostatnich 50 m. Szrajb-| sze konkurencie mistrzowskie, mjia- 


man, wspaniale finiszując wywalczył 
pierwsze piyjsce -wynikiem Pie. har 


która przyrządziła choremu jakiś | liczek był drugi, mając czas 5:33,0; 


Specyficzny lek, mający mu u= 
śmierzyć boleści. 

"W godzine po spożyciu lekar- 
stwa Hubner zmarł. Rzęcz raanu- 
miała, że zpachoską znikła, Po- 
szukyje ją policja. ' 


Pożar już wygasł 


Dlaczego nie uruchamia sję kopalni? 


czyn. 
Widocznie choremu  zbrakła 
SOSNOWIEC, 48. Pożar W 


podziemiach kopalni „Reden“ w 


Dąbrowie Górniczej wygusł już 
zupełnie. Badania, prowadzone 
przez fachowców, wkuzują. że 


podziemiu nie przedstawiają żad- 


Skacząc 


nego już niebczpieczeństwy, to też 
dziwnem się wydaje dlaczego dy- 
rekcja gwareetwa „Hr. Renard" 
nie wydała dotąd żadnego zarzą- 
dzenia w sprawie podjęcią pracy 
i uruchomienia nieczynnej kopal- 
ni 


do rzeki 


przeciął sobie brzuch na szkle 


SOSNOWIEC, 4,8, Kojp. mosta 
kolcjowego ny Brynicy, kolo kp- 
palni „Satyri“, straszriemy wyr 
Dadkowi wegh ś-tetni Marjam 
Dyrman z Czelągizi, Chłopczyk z 
calg grupą kolegów z pałkołpntj 
letnich przyszedł nad Brynicę, by 
użyć kapieli. W - pewnej chwili 
chłopćzyk. wskoczywszy do wedy, 


a SZOK E 


Postrzelenie sołtysa 


Zemsta za zeznania 

LWÓW, 4.8. Sołtys wsi Potok 
pod Brzeżanami Jan Ogrodnik zo- 
stał posjrzelony w swem mięgzka- 
niu, Strzał oddany był przęć ok- 
nc. Spliys został ranny w ramię. 
Wedłus przeprowadzonych pocho: 
dzeń, zamach na sołtysa spowe 
dowany został na tle porachun: 
ków osobistych, podebno ga to, Ż€ 
sołtys Ogrodnik niekorzystnie ze- 
znawał w pewnym procesie. Dal- 
sze śledztwo w toku. 


upadł na ostre szkło, które mu 
różcięło brzych glękóko. i hardza 
niebezpiecznię. .Cigżķo — rannego, 
który oma! nie ytónał, w -fanis 
nieprzytomńfm odesłany do szpi- 
tąla w S$oshowcu, gdżię qokónano 
operacji. ' 4 


Targ miodowy 
W. Tarnopolu 

TARNOPOL, 4.8. W niedsielę i 
pahiedziąlek 4 i 5 b. m. odbywa 
się w Tarnopolu Tirg miodewv, 
yrzydzony przez Małopolskie To- 
warzystwo Rolnicze w porozumie- 
uiu ze spółdzielnią „Pszczoła“ wa 
Lwowie. Zadaniem Targu jest 
zbliżenie pszczejąrza wytwórcy do 
spożywców, gdyż dntychczasowy 
handel miodem jest nas ' terenie 


no dla rolnika-producenta, jak i 
vośredników,. å 


"zł. 1) Olsħka li, chi-Guljasz, 2) Ach- 


nasjępue miejseg zajęli: koi (Cracq- 
Via) 5:424 8 AŚ il (EKS) 5:43. 


Z konkurencji pan najciekawszą by 


- Olbrzymie: boi 
otrzyma 


KATOWICE, 5.3. W Rypnika | 
rozpoczętą budowę nowpczesnego 
stadjąnu, którega huiska o po- 
wierzchni 5 hą mieście się þe- 
dzie obok stdjony pływackiego 
Ruda. Bajsko w Rybniku będzie 
miało rozmiary plimpijskie: 70 m. 
szerokości i 105 m. dłuzgści. Na 
boisku znajdować się będzie sze- 
ściotorowa bieżnia dług. 400 m. 


Z TORU 


— NN 


ny 
+» 


Gon. l. Dyst. 2.100 m. 
zł "tł Mollon. chł Zając, 2Y Labim 
83.38), 3) Herod (86), 4) Natan R. 
(7,30). Wycoóf, Kunafa, lontek i Cu- 
dem Cudów. Wydr. "y 2 m: 19 sez. 
pewni: o. jedną długość. Fot. 42.56, 
fr- Tani M 

Gon, H. Dyst 160) m, Nagr. 300 


« Gon. Hl Dyst. 2.400 m. Nagr. 800 
held- Daniar jeżdz.-Wilheln, 2) 
Falar (23), Cudenj Cudów (39.50), 
4) irea (112), 5) Nalecz (123.50), 

BI Weeks (158), 7) Alakat (IG; 
WIC. Natdn R i Dres. Wygr. w 7 
m. 47 wk. wysyłzj: o dwie a 
For PH, tr, 650, T— 4 8 | 
i 


ulug 


Gion. ly 
zi~ ty Pror 


-Han 


m Lyst. 


|ù aana 
1) Laszka Docs zę oc 


chi. Kozączuk, 2) 


Kwesrąrka B. W. 
Wycof. Bzura IL 


zt. 1) Husarz, 20k. 
(33), 3) Orawa H £21 
(30.50), 5 Donetta (17. 


r, kronis (43.505, 


»nowicie m. jn 100 m. st. daw. i WW 
m. st. dów, oraz sztafvja 4 x 200 m. 
panów. Pierwsze z tych dwu konku: 
rency; odbędą się pod znakiem pib- 
jedynku Bocheńskiezo ze ŚSzraihma- 
nem, 


sko snartowe 
Rybnik 


Kuyte trybuny o 40-meirowej dla. 
gości pomieszczą 600 osób. Trybu- 
ny otwarte przewidziane są na po- 
mieszczenię 15 tysięcy widzów. 
Inpe urządzenia sportowe będą 
wykopane w najlepszym stylu i 
gatunku. Nie zapomniano rów- 
njeż o placu parkowym dla samo 
chodów. na który przeznaczono 
morgi terenu. 


LE) 
- 


Wyniki gonitw z dnia 3-b. m. 


Nagr. 800 Nuta (20.50), 


2) Gcrda agso), 3) 
(34), Tasća M (37). 


Wygr. w. m. 43 


Sek. wysylane o trzy czwarte -d 
Tot- 11, fr. 7.50 i Pajo? da, 
- Gon. Vł, Dyst 1.100 m. Nagr. 1300 


"GH, 23 Kares 
), 4) Łutęcja 


8), 69 Kings 


"| med" (32.50y, 3% Orabowiąnka (15257, Bachera (32.50), żechi 
4) Graso 468.50)), 5) Helenka | (154.50) - 8) ibn bot AG 
r e eo a Mygr w I] Haida (168.50). Wygr. w ] m. 8 sek 
moge ! pół sek. uardzo jatwo o czju-|w zaciętej wa ótką seyi t 
2) Mhie Pot 6.50, fr. 6 i 0,—. © =, rowr rs Aerio: s 

Gon. VI. Dyst. MOD m. Ni 

1.260 zi, 1)- Cezarewicz, jok- świ 

iaj, 2) Surma Ill (ij, 3i- Hellada 

(EN) W Ygof Mascofa,  Łycznia 

(S e JOLA, raca, (smidnką, Echir 

| -UREGEyse, W yur. w 1 m. dą 5. 

fi eai D jedną dur Tof 19 4 ) 

son. VIN. Dyst 2245) m. Nagr 


LOG zi, 1) korea U, żok. Guljasa, 2) 
U 3-0), 5) 33.00), 4) Kord 
(2450), 5). Ślinks (83.50), t mus 
(UL), 1) Gioymezża (9.541). 
s wk w AI z sck. pewnie o jed- 
ia ug. det. 38—, fr. 14.50, 48; 

ai r. 14.50, 18,69 


— 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


eden jezyk dla wszystkich ludzi 


200 razy usiłowano stworzyć sztuczny język 


Jak wiadomo, już sam Jehowa 
oburzał się podczas budowy bi- 
blijnej wieży Babel na zbyt wiel- 


muzycznej do-re-mi-fa-sol-liu-si, 
Język ten znawany został , Šol- 
sel“, Francuzowi Sudre punagal 


większego rozgłosu. Wynalazcą je 
go był Niemiec, ks. Schleyer. Je- 
zyk ten powstał w r. 1880. Cóż ‘ʻo 


lop“, Francja — „Flent'. Ale ml- 
mo wszystko Volapiik cieszył się 
dużem pewodzeniem, wydawano 
w tym jezyku periodyki. wprowa 


Nr. 222 


Tajemnica pokoju nr. 1046 
30 białych róż 


Niczwykłą zagadkę kryminali- się niepokoić gościa. zapukał po- 
styczna ma obecnie do rozwiąza- „nownie o godzinie 9-cj, a następ- 
nia policja amerykańska. W jed- nie o dziesiątej. Nikt nie odpo- 
nym z największych hoteli w Kan wiadał. a pokój był zamknięty na 
zas City popełniono mord w nie- | klucz. Wobec tego wyłamano 


ką rozmaitość i ilość języków pa-, w tej pracy Polak — Winseenty Ga | znaczy to dziwaczne słowo .„Vo- 
nujących na ziemi. jewski. ktory następnie zatożył w| lapik'*? — oznacza to „mowa 


Spośród śmiertelników Wolter 
był tym, który uważał różność ję: 
zykowa za plagę ludzkości. Te róż 
nice mowy utrudniajace porozu- 
mienie pomiędzy ludami a także 
niedoskonałość każdego z języków 
podsuwały ludziom ideę stworze- 
nia jednego. sztucznego języka, 
możliwie łatwego, który umożli- 
wiałby porozumienie i.bvł przyję- 
ty w stosunkach miedzynarodo- 
wych. Próby jakich dokonywano 
na tem polu są niezmiernie cie- 
kawe. 

PRÓBOWANO JUŻ PRZED 

300 LATY 


Pierwsze próby stworzenia ję- 
zyka sztucznego pojawiają się już 
przed 300 laty. Z dawnych zapis- 
ków i kronik dowiadujenry się, że 
już w r. 1617 niejaki Herman 
Hugo pierwszy powziął m; śl skon 
struowania nowego, “neutralnego 
jezyka i mozolił się nad tem. Nie- 
bardzo mu się to jednak udało, 
gdyż „wynaleziony? przez niego 
język nie przyjął sie i nie prze- 
tkhował. Ale idea została rzucone 

od tego czasu pojawia się coraz 
ło nowy projekt i autor usiłujący 
Skonstruować sposób  miedzyna- 
rodowego porozumiewania się ję- 
zykowego. Największa jednak 
ilość sztucznych języków powsta- 
je w ubiegłem stuleciu. Zazasdni- 
czo wszystkie tworzone są w imię 
jednej idei, ale według najróżniej 
szych metod. Wśród tych 200 pro- 
jektów — 50 zostało całkowicie 
wykonane i wykończone. 


„SOLRESOL“ 


Jednocześnie z próbami tworze- 
nia języków nowych usiłowano 
także wskrzesić jako języki uła 
twiajace międzynarodowe poro- 
zumienie — grekę i łacinę. Jet- 
uak przystosowanie tych mar- 
twych języków dp potrzeb dzisie:- 
szych nie było łatwe. Wobec u 


zo do prób branych bardziej nej 
tworzenia: 


serjo należaly próbv 


jgzyka nowego. 


W okresie tworzenia języka zu- | 


pełnie nowego. nie opartego va 
żadnym z istniejacych. podejmo- 
wał Kartezjusz. który bodajżej. 
pierwszy skonstrusyał nauxowe 
zasady logicznej grzmatyki : sio 
wotwórstwa. Zagadnienie to p 
dejmował także kilkakrotnie 

Leibnitz. 


Szczególnie ciekawym sksuelv-| 


Paryżu towarzystwo Ain rozpo- 
wszechniania języka Solresol. 

Wszystkie jednak próby wpro: 
wadzenia tego rodzaju jezyków. 
jak Solresol, z. zn. złożonych z wy 
razów nowych i znikąd  niezna- 
nyc nie udają się, gdyż naucze- 
nie sprawia zbyt wiele trudnoś- 
ci. 

VOLAPUK 

Spośród języków należących do 
drugiej gruby. a mianowicie nit 
unikających pewnego pokrewień- 


światowa”, gdyż wedlug stworzo- 
nego przez ks. Schlevera język 
vol — oznacza Świat, a pik — mo 
wa. Język ten opierał się na 55 
istniejących językach z najwięk. 
szą zresztą przewugą angielskie- 
go. 

Volapük miał swoich 
zwolenników. mimo iż był 
zyk sztuczny i dość trudny. 
niewiadomych” przyczyn, jego 
“twórca uważał za stosowne po- 
zmieniać nawet najbardziej przy- 


licznych 
to ję: 
Dla 


dzono do niektórych szkół we Fran |zwykle tajemniczych warunkach. drzwi i znaleziono pana Owena 


cji. u nawet zdobył Volapük“ ka-| Najzdolniejsi detektywi amery- martwego, na podłodze w pokoju 
tedrę uniwersytetu wiedeńskiezo.|kańscy nadaremnie głowia się |kapieclowym. Lekarz stwierdził 
Dziś jednak, język ten. którero|nad rozwiązaniem tej tajemnicy. 'że zgon nastąpił wskutek rany 
dewizą i programem było brzmią-| Sprawa wygląda w ten sposób. |kłutej serca. Zbrodni dokonano 


dziwacznie godło: „menade 
(jeden język jednej ludzas- 


ce 
bal” 


zi 


że do hotelu „Prezydent“ w Kan- za pomoca sztyletu. Po dokona- 
as City zzlosił się młody, bardzo |niu rewizji rzeczy pozostałych po 


ści) zupełnie wygasl. elegancko ubrany gentleman i za- |denacie stwierdzono także, że nie 
JEZYK NIERIESKI żądał komfortowego pokoju. Bic J posiadał on przy sobie wcale 

l t k lv ulokowano go w pokoju Ni. !pieniedzy. 
Obok zabawnego Volapiiku, pra | 3 ý ZW p ; 
«Ag y 1046, młody człowiek w ypelnił | Któż mógł dokonać zbrodni? 


wie jednocześnie powstał inny je- 
zyk, a mianowiciea t, zw. język 
niebieski. czyli „Bolk“, którego 


kartę meldunkowa. wypisujac na- Policja szuka dotychczas morder- 
zwisko Roberta Owena z Los aider, ale bez rezultatów. Ponadto, 


D 


autorem był przemysłowiec pary 
ski nazwiskiem Leon 


stwa z językami już istniejącem». | jete nazwy geograficzne i tak np. 


Rollack. 


gelos. Ponadto, ponieważ byt to | kiedy ciało zamordowanego zio- 
. U . NF . a . r 
wieczór, pan Owen udał się na mę w rapta na drugi dzień 


| 


a s cy p p Teknyszy a d Pule: PULETO A . jo. i d 
or ka a aa e Skad pochodri nazmu aik uie- rotzynek noleeride, mmejowe- antiaine mzy wlotach oker. 
bieski“? — Bollack twierdził, żej mu. aby go zbudził nazajutrz ta jt: Ov Ena lirzy "dzieści białych róż 
jak niebo jest jednakowo widzia-| NO 0 godzinie 1-ej. | i VAN na której było napisane 
A z 3 ne przez wszystkich ludzi, tak i ją Na drugi dzień, rankiem. nu-; — „Miłość jest ponad wszystko. 
Reorganizacja zyk powinien być tak jak nieto|merowy zapukał do pokoju pana kuiza“ 

LEJ > = s m . dia wszystkich przystępny. Był Owena o naznaczonej porze. Pan Kto popelnił zbrodnię i kto by] 
Armii angielskiej to zresztą język dość oryginalny, | Owen jednak nie odpowiadał. jautorką listu — dotychczas jed- 

gdyż poza uproszczeniami grama Wobec tego numerowy, obawiając ER ine wiadomo. 


Ministerstwo Wojny przygoto-]|miał on zadanie osiony. Glównym tycznemi, dążył do absolutnej 8 1 
wuje caikowitą reorganizację av-|celem reorganizacji artylerji i| krótkości wyrazów. Ponadto „ię- WY W praniec lo SU 
niji angielskiej, która bedzie prze- piechoty jest zwiekszenie SWODO-|zyk niebieski" © nosiaduł cztery i k Św, > - 5 
prowadzona do końca przyszłego|dy ruchów tych broni. Gzasi:  qwzeszly, teraźniejszy. Nowy posel Abisyniji W Londynie 
Ad Przedewszys zw qe być ,misterstwo M KN 34 przyszłw i... wieczny. W tych dniach stanowisko po-! Martinowi delikatne misje dyplo* 
+vcof: ; arabinów, | również zmiane nadurowania. AE i 
wycofany ZER typ m nów A *nież aa ena n = CO TO JEST MEZZOFANTI? gia abisyńiskiego w Londynie ob-| matyczne do. spelnienia. » 
Aea W AGENT: A Próba ni > kaaos TEn ; JE: MEZZOFA: 7 i + j ; JA 
US” Ay Hfi E = DO GONG 4 5. NE oa Ponadto podjęte było przeszło 40 jiał Dr. Wargneh Charles Mastin.' Przed 8 laty Martin prowadził 
n de cara W 7e- i vE PonnNIeSony. 1 D A A P Š i 2): A ` 
oA aa ae w. E e a a aa = -4 s | Nowy poseł zawdzięcza szczęśl: |z przemysłem amerykańskim ro- 
prowadzane į dają doskonałe wy- Admiralicja ze swej strony o-| prób utworzenia języka op'eraja-; pey A o n : ? : £ 
ra 3 e ZE EWS er | vemu tratowi losu nietylko swe| kowania w sprawie budowy ta- 
niki. Zumierzone jest również za- | pracowała program mors przej gogo się potrosze na języ kach 7 odr A E y t 
kę Fy : Z J = ę -a aine |obecne Stanowisko. ale również'my nad jeziorem Tsana. W praw- 
stąpienie obecnych typów karabi- |widujacy zwięsszenie liczby krą-| wszystkich ludów. które wzię ówna. dzie Talen 1 tasań zostaje 
nów maszynowych przez nowe|żowników z 30 do 60, Nowe krą-|udział w rozwóju kultury curopeż] ©0000" j oko a M A aid 
A> i p ; ap grani ro sh any *casarza | Wciąż jeszcze W Sferze ie 
lżejsze i łatwicjsze do przenosze- |żowniki bedą największego typu jļ skiej. Dażono więc do stworzenia Ojciec jeso, poddany cesarza |a| ke ga k 27 A mw: 
4 $ s ; f a WE : ą M e a; jiskami un-| tów. Takt jednak ręczność dy- 
nia. Czołgi bedą rozwijały więk-|z obecnie budowanych i uzbvojo- | takiego języka, który byłby rodza- | Teodoru, waiczył z wojskami an-| '9 i poz : 


szą szybkość, a konie będą cał-|uec w nowoczesna broń. Program] jem ekstraktu z tych 


wszystkich 


gielskiemi. które w roku J888 do-;Flomatyczna, jaką Martin rozwi- 


kowicię usuniete z avtylerji. Raż- |cbejmuje również budowę 5-ciu| jezyków, opartym przytem na naj tarly do twierdzy abisyńskiejj Nac umiał w Aline pd; zjednała 
da brygada piechoty będzie skia- | pancerników o wyporności 54.000 | bardziej uproszczonej gramatyc Magdala i uwolniły kilkunastu dia a gt JB, zgiędy e = aś pid 
dała się zamiast z dotychcezaso-jton. Jeszcze w ciągu bieżącego | Do takich kombinowanych jezy- bywateli angielskieh przebywajs= obecnie % e R" 
wych 4-ch bataljonów z I-go cięż-|roku ma być wybudowanych 3j ków należy zaliczyć jezyki: Pan- tych tam w niewoli. Cesarz Teo- chwili powierzył swemu ulubień- 
kiego bataljonu i -ch IJekkich.| kontrtarnedowców. krażownki.| tos - Dimon - Glossa, Pasiiingu:., | dor pokonany poneini! samobój- król najważniejszy posterunek 
Bataljon cieżki bedzie uzbrojony |: łodzie podwodne i 1 lotnisso-| Kosmos i wiele jeszcze innych. f Sewo. dyplomatyczny w Londynie. | 
w karabiny maszynowe — hedzie| wiec. Do bardziej oryginalnych koncep Po bitwie jeden z oficerów an-j Dr. Wargnch Charles Martin 
cyi w tym zakresie należał po-|zielskich znalazł w palacu des; Mowi Podać slaho gl angiel- 
i | p F j mys! niejakiego Freda Milla, któ-l rza małego chlopezyne abisyń- | SKU. ale zna za to doskonale taj- 
Francuski okret SZK ny ry tworząc nowy język „Mezzo-ļ|skiego. Chłapcem zaopiekowa! siej NIKI dyplomacji angielskiej. co 
i k bi fanti - Volapük“. wynaiazi į obmy|pułkownik Chamberlain. dowód- | niewatpliwie a wes 4 
wyłącznie dla 0 iet Sli} tylko gramatykę międzynaro-|ca jednego z pułków, które brały| EZM mu susz sd 

skiej. ` 


W ciaglem dażeniu do opano- przed tygodniem z Bordeaux. Po-| Gową. która mialahy zastosow* 


udział w szinrmie twierdz 


na 


Iwania coraz to nowych dziedzin| dróż ta potrwa #4 Jata. Rażda z u-| ņie we wszystkich jezykach. tak., Magdala i po skończonej wojnie me 
t kobieta nie cofnęła sie Pag! ży-|czestniczek kursu marvnzrskiegoj aby każdy. majac przed sobą tyi- zabral go z soba do Tnazj. -Defic yt- kolel — 
jwiałem tak potężnym i tak zare- |opłacić musiała 30.000 franków.) ko słownik mógl odrazu pisać w| Po śmierci płk. Chamberlain i M 
zem kəapryśnym, jakim eh mo- | Kobiety przechodzą normalne wy, Każdym nieznanym mu  języki.|u roku 1870 chłopcem sierota za- podz emnej w oskwie 
i rze. szkolenie,- przewidziane  progra-j Trzeba przyznać. że nie był toljąt się jogo następca, pułk, Mar-; Jak wykazują obliczenia dy- 
Jak pod aja pisma francuskie. | mem dla załóg marynarki han-j zły. aczkolwiek niesiychenie truu-|tjn, który adoptował malca i a: ,rekcji moskiewskiej kolei podziem 
w porcie hiszpańskim Vigo za-|dlowej i bedą mogły po ukończe-| ny do wykonania pomysl. chrzci! go imieniem Karol, W la-j nej. pierwsze miesiące eksplo- 
trzymal się okręt szkolny ..Fem-| niu kursu ubiegać się o stanowi- Do grupy języków, o Których |tąch młodzieńiczych Charles Mav-|atacj kolei przyniosły deficyt. 
me“, Kapitanem statku szkolnego |sko pilotów portowych. lub kap'-j mowa powyżej, a więc języków 0-|tin ksztateil się na uniwersyte-; Wobec tego dyrekcja obniżyła z 
i.lfemme' jest pani Dupont, wdo- | tanów okrętu. pierających się na wszystkich je- |tąch indyjskich, gdzie studiował jdn. 1 sierpnia cenę biletu z 50 
wa po oficerze marynarki francu Kapitan statku szsolnego. pani| zykach. notrosze należy egzystu- - medycynę. W roku 1904 Charles,kop. na 40 kop. Jednocześnie 
skiej. Załoga okrętu sklada się z| Dupont oświadczyła w rozmowie | jące dziś jeszcze esperanta, któr*| Martin wrócił do kraju swych | wprowadzono bilety abonamenta- 
Îi młodych kobiet franeuskich.|z przedstawicielami prasy. że ka-|nie może sie jednak przyjąć, mi- ojców na stanowisko lekarza mid-|we według taryfy ulgowej. W 
które odbywają na okręcie kurs|bieta francuska współzawodni-| mo usiłowań esperantystów. Pozo|wornego cesarza Menelika, Na-;tych dniach rozpoczęto budowa 


mentem były próby podjęte w r4 marynarski. jcząca skuiecznie z mężczyzna wj tem istniaiy także podejmowan? stepca Menelika. obecny negus | drugiej linji kolei podziemnej, 
1517 przez Francuza nazw.skiem 7 poriu Vigo statek szkolny|wielu dziedzinach może również | przez Czechów próby utworzeniż | Haile Selasie uczynił go swym | której dlugość wyniesie 16 klm. 
"an Ri. Sudre, który zbudował ję; „Femme“ wyrusza w dalszą po-|oddać cenne uslugi w marynarcej języka wszechsłowiańskiego. któ jzaufanym doradcą. Niejednakrot-, Przy budowie tej zatrudniono 
zyk w siedmiozgtoskowej xamylidróż dookoła świata. rozpoczętą | handlowej. ire również się nie powiodły. nie cesarz powierzal Charles 26.009 robotników. 


A ntoni Marczyński 


Zemsta 


Powieść 


Po tem oświadczeniu naiwny 


referencyj o tajemniczym wregu Anelji: 


go wypłacalności było żyro in 


Pagan. Prosił tylko, bv mu wyliczono 


sprzątnąć Anglików, 
Premlatv. za ktora miał dostać w posagu pół miljona funtów. 

— ŻZuledwie tysiąc. 
padek. 

— Aż tysiąc?! Ja wytpić, cz 
logi liczyć tysiąc żołnierzy. 

— Mój znajomy wypłaci sio 
wogóle za każdego Anglika, 
czy plantator, kupiec, urzędnik, 


— Ọ, za urzędnik ja żadać mnóstwo więcej! 


by mógł odzyskać to, co stracił przez śmierć 


— Radża „pomylił sič‘ 


obojętnie, 


142. |} Dla Zosi niewola stała się znów cięższą Qo zniesienia: Premla-! 
| ta nie żyła, Niszi wyjechał, chora Kamala nie Jopuszczała nikogo 


do siebie. a dostęp do małej Szamy-Roherty zosta: matce wzbranio- 
ny przez miesiąc za to. że ońmieliła się stanać w obronie syna eza- 
rownika podczas pamietnych łowów z lampartami. Jedynym towa- 
rzyszem w tem osamotnieniu zostala... gazeta. Gazety zaczęły na- 
| gle zjawiać się w pałacu radży Pagana w ilościach niewidzianych 
isc (tu nigdy. Trzy razy w tygodniu jeden z szoferów jeździł po nie na 
| pocztę do Fortu Makum, a najworliwszym ich czytelnikiem stał 
|się.. ktoby to pomyślai!.. Bahadur Pagan. Trudno docice, co wy- 
wołało u niego tak A EE zamilowanie do lektury, 
dawniej pogardzai. Może szukal w dziennikach upragnionych no- 
| tatek o „tajemniczych“ zabojstwach i o znikaniu posterunków 
| angielskich w krainie Shan, czyli o krwawych wyczynach sabwasą 
Paza-Nienga? Lub może szukał potwierdzenia wiadomości o wrze- 
niu w całych Inajach, wrzeniu, które spowodowała czarna nic- 
y w culy kraj Shan angielskie za- | wdzięczność rządu Lloyda George'a? i 
| Czarna niewdzięczność, to jeszcze bardzo lagodne określenie | 
tego postępowania Wobec narodu, który w latach 1914-go do; 
to będzie Wie -go dostarczył Anglji 985 tysięcy żołnierzy - ochotników i za- 
tacit jej wszystkie olbrzymie koszty prowadzenia tej wojny, wza- 
mian za uroczyste przyrzeczenie samorządu. Bo oto zaledwie mi- 


Hindusa 


egzotyczna 

sabwas nie żądał już 
dostateczńą rękojmią je- 
blanco takiego nababa, jak radża 


dokładnie, ilu musiałby którą 


A 
* na wszelki wy- 


funtów nie tylko za Żoinierza. ale 
czy 
czy (EZ... 


Tym razem Bahadur nie targował się wcale. ustanowił „tary- jneło niebczpieczeństwo niemieckie, zaledwie zawarto rozejm, rząd 


fe“ wedlug życzeń „najmilszego gościa“, 
«i wyprawił w drogę wraz z swoim siostrzeńcem; 
miał zaprawić się w rzemiośle wojennem przy boku sabwasa, «a nie- 


oficjalnie miał sprawdzać jego 
ków. których liczba bez ścislej 
astronomicznych i zrujnować na 
trzeba chyba dodawać, że 
wypłacać premię za skrytobójcze 


hadur, nie zaś jakiś agent zściennego państwa. 


myślił sobie dla ostrożności. 


owym wrogiem 


obdarował go hojnie | zapomniał o danych obietnicach. co więcej, przez wprowadzenie 
Niszi oficjalnie |W życie drukońskiej ustawy „Bills Rowiatt" zawiesił większość 
tych mizernych swobód. jakie Indje posiadały już przed wojną. 


„faktury“ za zgładzonych Angli- W odpowiedzi na to każdy naród chwycilby za broń, a wynik 
kontroli mosiaby wzróść do cyfr |walki stu tysiecy najeźdźców z d25-ciu milionami doprowadzonych 


do rozpaczy tubylców byłby zgóry przesadzony. Ale Hindusom 
prakło jedności, a przedewszystkiem Draklo wodza, jakim był nie- 
odżałowany lokamanya Bal Gangadbar Tilak. i jakim mógłby był 
zosłać Lehar Bara, zesiany do kolonji przestępców na wyspy ni- 
kobarskie. Miejsce tych ludzi czynu zajął Gandhi, mistyk, urodzo- 


wet skarbiec w Czao-pinz. Bo nie 

Anglii. zamierzajacym 
Paza-Nieng był sam Ba- 
którego radza wy- 


zamachy 


ny męczennik, nieublagany wróg wszelkich gwałtów. fanatyczny 
wielo'ciel prawdy. który nie wahał się powiedzieć, że choćby jed- 
no tylko kłamstwo mogło zbawić Qiczyz znę. nie wolno kłamać. 
W odpowiedzi na wprowadzenie ustawy „Rowlatt”. ten dewot, 
jeśli tak można go nazwać, nie zdobył sie na nie innego. jak na 
wezwanie Hindusów do modłów i postów. zaklinając ich zarazem, 
aby powstrz: gali sie od wszelkich akiów przemocy 
Przygniatajaca większość uczyniła zadość żądaniu Gandhiego, 
lecz w Pendżabie, zwłaszcza w mieście Amritsar przyszło do roz- 
ruchów. których ofiara padło kilku Anglików. Jak na to zareago- 


wal rzad, opowiada najtreściwiej slawny pisarz Romain Rolland 
w książce swojej p. t. „Mahatma Gandhi" 
„W Amritsar było kilka pogromów, kilka zabójstw. Generał 


Dyer przybył na czele wojska w nocy na ll-go kwietnia i zajał 
miasto. Przywrócono porządek. Trzynastego przypadało wielkie 
święto hinduskie. Ludność udała się tłumnie do miejsca, zwanego 
Jallianwalla Bagh. Tłum był spokojny, liczył wiele kobiet i dzieci. 
Generał Dyer poprzedniej nocy zabroni! wszelkich zebran, ale nikt 


[nie wiedział jeszcze o tym zakazie. Generał przybył z karabinami 


Imaszynowemi do Jallianwalla Bagh. Bez jakiegokolwiek wezwania 
do rozejścia, w trzydzieści sekund po przybyciu wojska, otworzono 
ogień na bezbronny tłum. Ogień trwał dziesięć minut, do wyczer- 
pania amunicji. Teren otoczony by! wysokim murem. ucieczka nie- 
możliwa. Zabiio pięciuset, czy sześciuset Hindusów, rannych było 
jeszcze więcej. Nie zatroszczono sie o rannych, ani o zabitych. 
Oxzłoszono w kraju stan wojenny. Teror wybuchnał w Pendżebie. 


samoloty rzucały kombv na bezbronny tłum. Najezcigodniejszycł 
obywateli ciagano przed sud wojskowy. katowano, kazano pełzac 
na brzuchu, poddawano najwiekszym upokorzeniom... Winni ofi- 
cerowie nie tylko nie zostali aresztowani. ale jeszcze ich nagro- 
dzono”. 


(D. ce. n.) 
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